Wychodzi codziennie. 


Przeżpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
| półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 nłr. 50 ct — 
ralesięcznie 1 sr- ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackhiem: 
rocznie 22 słr. — półrocznie 11 słr. — kwartel- 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 et. 


Z -rmesyłką pocztową za graulcę: do całych Niemiec. 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 srgę.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 Iranków — do Relgji, Włoch i 
Śzwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20) tr- 


O Numer pojedyńczy kosztnje 8 ct 


Prredpřatę | ogieczenia przyjmeją: we L 
Btóro administracji „Dziennika Polskiego“ 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowski 
pluc katedralny, we Wiedalu, w Hamburgu, Fran 
turcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylel 
[Szwanjcarja| i Wroclawiu pp. Hassenstein & Ve- 
gler. w Wiedniu: F. Lib, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. ` 

Huszənia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
ojętośej jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. zs 
każdorazowe nimieszczenie. = 

„isty z „ieniądzmi mają być przesyłaue franco de 
Administrzeji „Dziennika Polskiego *, —Listy rekla 
mucyjne Nie upieczętowamne nie podlegają opłacie 


sanągiirypiów Redakcja nie zwraca 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającym się nowym kwartałem pro- 
simy o wczesne odnowienie przedpłaty. 


Przedpłata na Hoziennik Polski wynosi: 


- na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . z - 22 złr. — ct. 
półrocznie ? * , I -„a67 » 
kwartalnie k s R 5 5 n 59 n 
miesięcznie e o . . | ” 85 n 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
eałorocznie |. : I8 zł. — ct 
półrocznie . A i 9 p—s, 
kwartalnie . s : Ao 850 
miesięcznie . r”. ou _ 


Przedpłatę przyjmuje się tylko odl.i 16, każdego miesiąca. 

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 


z 


Lwów 2 stycznia. 

Ogłaszając temi dniami treść motywów rzą- 
dowych, mających być przestrzeganemi przy za- 
kładaniu kas zaliczkowych, nadmieniliśmy z na- 
ciskiem, że rząd postanowił szczególnie wspierać 
współki kredytowe, oparte na solidarnej po- 
ręce i wezwaliśmy prowincję do przyspieszenia 
organizacji Towarzystw zaliczkowych, na 
które dzwonimy bezustannie, bez względu czy 
„żydzi* biorą górę przy wyborach, bo motywa 
takie mogą spowodować tylko zapał chwilowy, 
bardzo u nas szkodliwy, gdyż zapał taki gaśnie 
jak płomień słomiany. W Niemczech nie „żydzi“ 
wywołali organizację owych blisko 3000 Towa- 
rzystw zaliczkowych, któremisię szczycą dzisiaj, ale 
wywołała je ta sama potrzeba, która istnieje u 
nas: drożyzna kapitału, niezbędnie potrze- 
bnego do prowadzenia przedsiębiorstw rolniczych i 
przemysłowych. Obracać sprawę na „żydów“ 
znaczy tyle, co przedstawiać fałszywą przyczynę, 
goniąe za popularnością bez korzyści dla pracy 
organicznej. 


| stwa zaliczkowe, dajace z jednej strony zysko- 


| 


Przemysł drobny nie posiadający dotych- | 


czas dla siebie instytucji, gdzieby w razie potrze- 
by mógł znaleźć pomoc, skazanym jest szu- 
kać takowej- n miejscowych kapitalistów, a ci 
postępują sobie wzorem Wszystkich ną Swiecie 
fachowych kapitalistów, którzy stopę procentową 
stosują podług pojawiającej się potrzeby, czyli 
poszukiwania kapilału. Biada  rzemieślnikowi, 
który chwilową potrzebą przyciśnięty. uda się 
do takiego małomiejskiego bankiera. Pożyczone 
pierwsze kilkadziesiat guldenów, są początkiem 
jego nieochybnej ruiny. Cała praca, wszystkie 
oszczędności wystarczają zaledwie na opłacenie 
procentów, wynoszących w regule 60%/, a do- 
chodzących nieraz do 200°/, i wyżej. 

Liczne egzekucje sądowe po mniejszych mia- 
stach są najlepszym dowodem zgubnego wpły- 
wu lichwy na stan drobnego przemysłu. I ko- 
nieczna zachodzi potrzeba stworzenia instytucji 
taniego kredytu. 

Najlepszym środkiem do podniesienia upa- 
dającego przemysłu, są bezsprzecznie Towarzy- 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terrail 


Prolog. 
I. 


Było to w roku 1812. 

Wielka armja francuska wykonywała odwrót, po- 
zostawiając po za sobą Moskwę i Kreml w płomie- 
niach, a połowę swych bataljonów w zimnych nurtach 
Berezyny. 

Wszędzie, jak okiem zajrzeć, ziemia ubielona by. 
ła śniegiem a niebo było szare. , 

Przez niezmierne płaszczyzny wlokły się szczątki 
owych dumnych legjonów, które nowy Cezar wypro- 
wadził był na podbicie świata, których nie zdołała 
pokonać skoalizowana Europa, a które zmogły mrozy 
północy. 

Tu kawalerzyści zesztywnieli na siodłach, 2 TOZ- 
paczą opierali się pociągowi do snu, który mógł stać 
się wiecznym, tam kilku żołnierzy od piechoty oto- 
czywszy zdechłego konia, z pośpiechem rozrywało go 
na sztuki; dalej na pół oszalały od zimna artylerzy- 
sta układał się do snu w śniegu, z przekonaniem, że 
już się nie przebudzi... 

a Od czagu do czasu rozlegały się strzały nieprzy- 
Jacielskie. Natenczas wszyscy, powodowani  instyn- 
IA zachowawczym, zbierali resztki sił i wlekli się 
alej... 

W krzakach pod laskiem zatrzymało się trzech 
kawalerzystów i ugrupowało dobat ogniska z nie- 
smiernym trudem roznieconego. Ludzie zasiedli przy 
stosie gorejącym, a konie ich oasłupiały wzrok w ogień 
utkwiły. 

Pierwszy z tych kawalerzystów w szczątkach 
mundura pnłkownikowskiego mógł mieć około trzy- 
dziestu pięciu lat, był wzrostu słusznego, twarzy mę- 
skiej i szlachetnej; w niebieskiem jego oku odbijało 
zarasem męztwo i łagodność. Prawą rękę miał na 
temblaku, głowę obwiniętą skrwawioną płachtą. Mo- 
skiewska kula zgruchotała mu ramię, a cięcie szabli 
nadworężyło czaszkę. 

Drugi musiał być kapitanem, o ile można było 
waosić z łachmanów mnąduru. 


"XF" 


wny i pewny sposób lokowania drobnych 0szczę- 
dności, a ułatwiając z drugiej strony naszym 
rzemieślnikom kredyt dawaniem pożyczek na bar- 
dzo umiarkowany procent. dzieląc w dodatku 
spłatę długu na raty pożyczająacemu jak najdo- 
godniejsze. | 
Nieławno temu zapisaliśmy pociesz8jący 
fakt ruszania się obywatelstwa w Mościskim 
powiecie i Zółkiewskim. Widzimy jednak, ż6 tam 
oporem idzie sprawa, jak zwykle u nadmidą 
wszystkie sprawy, nie poruszane właściwemi €- 
konomicznemi motywami , lecz tylko namiętno- 
ścią ludzką. Natomiast otrzymaliśmy dziś z Bu- 
czacza list, który nas wysoce uradował. Bez 


wiela gadania bowiem, bez czynienia gołosło- 


wnych obietnic i „świętych“ a nigdy nie dotrzy- 
mywanych postanowień, zabrano się tam wprost 
do rzeczy, i zawiązano Towarzystwo zaliczkowe 
z nieograniczoną poręką członków. Zalecamy czy- 
telnikom odczytanie korespondencji, którą poda- 
my jutro (w rubr. Gospodarstwo) a zalecamy to 
w chwili, kiedy zawiązywanie takich instytucyj 
jest uznaną koniecznością, A może być znakomi- 


łej podstawy. Z korespondencji tej powezmą także 
czytelnicy nowy dowód, jak ożywczem jest dzia- 
łanie kierowników lwowskiego Towarzystwa za- 
liczkowego, którzy wzięli sobie za zadanie, po- 
pierać wszelką inicjatywę na prowincji. 
Sądzimy, że w każdym powiecie sądowym 
znajdzie się kilku ludzi, którzyby mogli wziąć 
taką inicjatywę, a mogąc powinni to uczynić. 
Zima i zebrania towarzyskie w tej porze roku 
bardziej ożywione, nastręczają do tego dobrą spo- 
sobność. Grodzinkę mniej poświęcić Ra preteran- 
sa — cokolwiek mniej dysputować o mizer- 


ć : : lał okólnik 
cie poparte przez pomoc rządową, i nabrać trwa* ` jg AH 


jeżeli mu chodzi o dobro szkół, wybrać dra Węcle- 
wskiego (lub dr. Samolewicza) jako reprezentanta ti- 
łologji klasycznej, tudzież ar. Staneckiego (lub dr. 
Radziszewskiego) jako reprezentanta nauk matematy- 
czno-fizycznych, a tem samem referenta spraw odno- 
szących się do szkół realnych. Rada zaś miejska lwo- 
wska zasiągnąwszy zdania np. głównego zarządu Tow. 
pedag. może wybrać reprezentanta szkół ludowych — 
ale w każdym razie człowieka mającego studja uni- 
wersyteckie. Ze zaś przy wyborze należy uwzględnić 
oprócz znajomości rzeczy prawość charakteru i poczu- 
cie obywatelskie —- nie potrzebuję dodawać. Szkoda 


| 
| 


społeczeństwo, ludzkość, dobrobyt ogólny, szczęśliwość, 
nie obchodzą nas wcale !* 

Następnie autor przytacza zdarzenie prawdziwe, 
że niejaki Fiłków, na skargę rodziców, że końmi rez- 
tratował ich szesnastoletnią córkę, i gdy ci żądali 
odeń pieniężnego za to wynagrodzenia —- (to także 
piękny rys charakteru lndu moskiewskiego!) załajał 
prawdziwie po moskiewsku i dodał: „Zułaję, że nie 
roztratowałem i was obojga! koń mój kosztujązy 1000 
rubli, z przestrachu że mu dziewka wasza pod nogi 
wlazła, dina dni nie jadł obroku!“ Z tego wydarzenia 
społeczny krytyk moskiewski bierze pochóp do wy- 


wielka, że dr. E. Czerkawski, mający może największą ' powiedzenia następujących myśli: „Ów p. Fiłków po- 
znajomość i doświadczenie w rzeczach szkolnych , od- | wiada — jest przedatawicielein społeczenstwa moskie- 


awszy się obecnie polityce, nie zasiada w Radzie 


szkolnej. 5 


(JE) Wadowice 31. grudnia (Pisarstwo poka- 
tne), Pan namiestnik okóluikiem z 7. czerwca 1373 
l. 24.806, polecił c. k. starostwom, aby w wy padkach 
pokątnego pisarstwa, osoby oddające się temu zatru- 
dnieniu, pociągały do odpowiedzialności. — Okólnik 
te. poleca także c. k. urzędom podatkowym, aby o 
zdarzających się wypadkach pokątuego pisarstwa do- 
nosiły właściwym władzom dla karania przestępców. 
Podobny okólnik wydali wysocy c. k. prezydenci są- 
dów wyższych w Krakowie i we Lwowie do podwła- 
dnych sobie sądów. — Wreszcie Wydział krajowy 
i k taki do władz autonomicznych. 
Wszystkie te okólniki zdają się spokojnie spoczy- 
wać w archiwach dotyczących władz, bo skutku do- 
tąd przynajmniej w tutejszej okolicy nie wydały ża- 
dnego!!! Jedynie wydział powiatowy ukarał kilku wój- 
tów za przykładanie pieczęci gminnych na dokumen- 


„tach przez pisarzy pokątnych sporządzanych; inne 
' władze nie dały dotąd znaku życia, jakby je powyż- 


ce, a będzie można zrobić wiele dobrego, i za- . 


radzić wielkiej mizerji, którą klika szarlatanów 
chce usunąć — krzykiem. 


GŁOSY z KRAJU. 


Kraków 31. grudnia. (Wybory uzupełniające de 
kr. Rady szkolnej). D. 24. stycznia 1874 rozpoczyna 
się T. rok czynności Rady szkolnej krajowoj RAE? 
czasu mają być wybrani na dalsze trzy łata (te te 
do art. IV 6. i 7. statutu organizacyjnego R. s. k.) 
dwaj delegaci Rady miejskiej główna. m. Lwowa i 
Kra owa, tudzież dwie osoby zaszczytuie znane w za- 
wodzie nauczycielskim, przez Wydział krajowy przed- 
stawione a przez N. Paua potwierdzone. Grona przeto 
wyborcze powinne rychło rozpatrzeć się w osobach 
mających reprezentować tak ważuą i zaszczytną wła- 
dzę, jaką jest Rada szk. kr., przedewszystkiem zaś 
uwzględnić zasadę, aby ważnicjsze przynajmniej ga- 
łęzie nauk w Radzie szkolnej były zastąpione. W do- 
tychezasowym bowiem składzie R. s. k. znajduje się 
aż 6 historyków, ale za to ani jednego filologa, 
ani jednego fizyka, ani matematyka. A przecież w 
szkołach realnych osią i podstawą nauk jest matema- 
tyka i fizyka, jak znowu w gimnazjach filologja. Dla 
tego też 1 dyrektorem szkoły realnej powinien być 
matematyk lub fizyk, a w gimnazjum filolog. 

Jeżeli więc Rada miejska krakowska idąc za gło- 
sem nauczycieli krakowskich wybierze na dalsze trzy 
lata dr. E. Janotę, jako reprezentanta jęz. niemieckie- 
go i nauk przyrodniczych, powinien Wydział krajowy: 


Ale w tej ehwili 
kapitanów, ani żołnierzy. Wielka armja przedstawia- 
ła tylko kupę obdartych ludzi w nieładzie uciekają- 
cych przed kozakami i zimnem. 

Ten drugi był również młody. Czoło miał niskie, 
cerę oliwkową, wzrok niespokojny i nieokreślony; czar- 
ne włosy zdradzały jego południowe pochodzenie, a 
akcent i żywość ruchów jednego z tych Włochów, któ- 
rych tak wielu służyło w armji francuskiej za pier- 
wszego eesarstwa. Szczęśliwszy aniżeli pułkownik, ka- 
Piten nie był ranny i łatwiej dotąd znosił zimno. 

Trzecim nakoniec w tej całej grupie był prosty 
szeregowiec, huzar z gwardji. Rysy jego to wyrażały 
gniew gdy słyszał z daleka huk dział nieprzyjaciel. 
skich, to znowu vdhijały głębokie współezucie i nie- 
pokój, gdy spoglądał na młodego swego naczelnika, 
skrwawionego i sił pozbawionego, 

Nadchodziła noc. Mgła wieczorna łączyłą w je- 
dną masę zabieloną ziemię i szare niebo. 

— Czy spędzimy tu noc, Felipone? zapytał puł- 
kownik Włocha kapitana. Czuję się bardzo słabym i 
znużonym, a ramię boli mię okropnie. | 

-— Pułkowniku! zawołał żywo Bastien, huzar, nim 
Włoch zdobył się na odpowiedź, trzeba iść dalej, zi- 
mno zabije pana... 

Pułkownik począł kolojno spoglądać na kapitana 
merza, potem rzekł: 

Czy tak sądzicie ? 

— O, tak! odrzekł huzar stanowczo. 

Kapitan zdawał się namyślać. y 

0 i cóż, Felipone? nalegał pułkownik. 

= Bastien ma słuszność, odrzekł kapitan, trze- 

ba wsiadać na koń i jechać jak można najdalej. Tu 
skończy się Da tem, że pozasypiamy , a tymczasem o- 
gnisko wygaśnie 1 nikt z nas nie przebudzi BIĘ... Zire- 
sztą coraz bliżej słychać działa nieprzyjacielskie.,, 
O, nędzy ludzka, rzekł głuchym głosem puł- 
kownik, któżby mógł kiedy przypuszczać , że będzie- 
my uciekali przed garstką kozaków. O! zimnof.., ją- 
kiż z ciebie zawzięty wróg!,,. 

I podsunął się do ognia, starając się rozgrzać ko- 
stniejące członki. 

— Krew i pioruny! mruknął Bastien huzar; mój 
pułkownik, prawdziwy lew... i tak upadł na duchu 
przed tem głupiem zimnem... 

To mówiąc spoglądał na pułkownika wzrokiem 
pełnym szacunku i przywiązania. Twarz tego ostatnie- 
go posiniała, całe ciało drżało; zdawało się, że całe 


i żoł 


sj 


— 


) 


l 


nie było ani pułkowników, ani | 


sze okólniki nie nie obchodziły; — a przecież vo- 
dziennie wpływa do każdego z e. k. urzędów poda- 
tkowych po kilka dokumsntów sporządzanych przez 
pokątnych pisarzy; — podobnież każdemu z e. k. są- 
dów, przy każdej niemal sprawie spadkowej lub spor- 
nej przedkładauemi bywają dokumcata sporządzane 
przez pisarzy pokątnych, lecz sądy nie widzą potrzeby 
stosowania się do powyżej przytoczonych okólników. 

Takim jest stan tej sprawy w tutejszej okolicy a 
prawdopodobuie i w całym kraju. 

Jeżeli władze wyższe temu lekcoważeniu i skła- 
daniu ad acta — swoich poleceń tamy nie położą, to 
szkoda było pisania i użytego papieru na ich wy- 
danie. 


Korespondencja polityczni 


„Mziennika Polskiego“ 
St. Petersbur z, 26. grud. 1873. 

Z góry zapowiedziawszy, że nie będę się silit na 
własną krytykę działalności społeczeństwa moskia- 
wskiego i wartośei jego moralnej; że wyręczać się 
w tem bę:lę zdaniem ludzi, którzy jako Moskale lepiej 
odemnie znają Moskwę i ocenić ją sprawiedliwiej mo- 
gą — przesyłam wam w wiernem tłumaczeniu parę 
zdań o społeczeństwie moskiowskiem jednego z najzna- 
komitszych krytyków petersburgskich, który tak cha- 
rakteryzuje swoich spółrodaków : „Sprawy ogólne, inte- 
resa społeczne, jeszcze nie dały się nam wyrozumieć, 
jako zgoła nieletnim... i najczęściej też zamiast fa- 
któw żywych, które uchodzą naszej uwagi, czepiamy 
sią chorobliwych mrzonek, przyw dzeń. Zupełnie dzie- 
ciani: lubimy szych i zewnętrzne świecidla, przepada 
my za grą komedji życiowej, grą śmieszną jakkolwiek 
nie bez interesu: gramy rolę patrjotów, ludzi czynu, 
bawimy się w przedstawicieli i energicznych dziafa- 
czy na niwie interesów społecznych, poświęcających 
Pe swą i starania dla szczęśliwości ogólnej, dla do- 
ra całej ludzkości — wówczas, gdy w rzeczy samej: 


a Z 


wskiego; w przystępie gniewu wypowiedział on to, co 
starannie ukrywamy w tajnikach naszej duszy, więcej 
sobie ważąc przostrach naszego konia, aaitel: życie 
bliźniego. Nie chcę ja przes to powiedzieć, še je- 
steśmy okrutni, żądni krwi, egoiści... wcale nie! My 
nawet jesteśmy bardzo dobroduszni, i będąc na przed- 
stawieniu melodramatu z francuskiego przerobionego 
na język moskiewski, nawet z łatwością możemy się 
oświecać, a co do enót obywatelskich, to w rozmowach, 


« ale tylko w rozmowach jesteśmy wzorowymi obywa- 


telami, narzekamy, krytykujemy, unosimy się nad pod- 
niosłemi uczuciami, gromimy występki i zdrożności, 
wyrzucamy innym nieladzkość, ciemnotę, barbarzyństwo, 
domagamy się równości, wołamy: braterstwa! swo- 
body!... My istotni humaniści z natury, charakteru... 
jak dzieci, bardzo dobre dzieci, które nawet nie mogą 
być złemi, jeśli tylko nie tykacie ich zachceń, słabo: 
stek ete. ale jak dzieci także, jesteśmy straszliwymi 


| egoistami, krwiożerczymi — bezzeznawczo (ostatnie 


raz spokojnej dumy. + a 
— A więc dobrze, powiedział; jedźmy, jeżeli tego 
chcecie, pozwólcie mi tylko ogrzać się nieco... Okro- 


życie ześrodkowało się w oczach, zachowujących wy- ,- 


pne zimno!.. Cierpię jak nigiy nie cierpiałem... a 


przytem sęn mię morzy niezmiernie... O! gdybym 
mógł zasnąć choć godzinę !... N 

Kapitan i huzar spojrzeli po sbie. | 

— Jeżeli zaśnie, rzekł kapitan, to się go potem 
nie dobudzimy, i nie zdołamy wsadzić na siodło. 

—. No, to go poniosę spiącego, rzekł na te do ucha 
kapitanowi Bastien. Jestem silny... a dla uratowania 
pułkownika... 

Kapitan, wysunąwszy naprzód głowę, 
przysłuchiwać przez chwilę, potem rzekł: 

— Nieprzyjaciel znajduje sią w odległości naj- 
mniej trzech mil, zapewne będzie musiał wypocząć 
pewien czas, nim się do nas przybliży; więc jeśli puł- 
kownik chce spać, to niech spi, my będziemy czuwać 
nad nim. 

Pułkownik usłyszał ostatnie te wyrazy i podał 
rękę Włochowi, mówiąc: 

— Dziękuję ci, Felipone, dziękużę, mój przyja- 
cielu!... Ty jesteś wytrwalszy... ciebie nie znękało tak 
zimno... och!... to zimno |... 

— Ależ ja nie jestem ranny, odrzekł Włoch, więc 
naturalnie mniej cierpię. 

— Przyjacielu, zaczął znowu pułkownik, podezas 
gdy huzar znosił gałęzie do ogniska, mam trzydzieści 
pięć lat; będąc żołnierzem od szesnastego roku życia, 
mianowany zostałem pułkownikiem w roku trzydzie- 
stym; znaczy to, Że byłem odważny i wytrwały. Otóż 
odwaga moja, energja, wszystko aż do obojętności, 


powstanie!) i dobrymi bezwiednie; egoiści — tak sobie 
— z niewyraźnej ku egoizinowi inklinacji, i nieludzey 
bez rozmysłu... Oto jakiemi jesteśmy i taka jest nasza 
choroba! Chorobę tę najłatwiej obserwować na naszej 
inteligencji. Czemże jest ona, owa inteligencja nasza, 
jeśli nie granie roli tylko, może i w najlepszej myśli, 
ale zawsze — gra, aktorstwo, komedja! Jest ona, je- 
żeli można Bię tak wyrazić: inteligencją bezprzed- 
mioto wą; nie mającą gruntu pod nogami, żadnych 
zgoła wrostów w codzienne życie — istnienie. Teore- 
tyczne rezonerstwo, stające Bię pasją naszą i przyzwy- 
czajeniem, drugą naturą; najczęściej przejawiające się 
słabizną — śmieszną i monstrualną dla tych eudzo- 
ziemców, którzy żyją, a nie rezonują bezprzedmioto- 


j wo. Nasza inteligencja, to lichy aktor, źle grający swą 


rolę; dla tego też jest ona tnk bezdarną, niemądrą, 
nieinteligentną. Inteligencja nasza znajduje się na fał- 
szywej, złej, bezeelowej drodze. 

„Złe w tem leży, że otrzymawszy wpół obce, 
nie rodzime wykształcenie ,. porwani umysłowemi na- 
wykami obcej nam cywilizacji, porzucilismy jedno, a 
nie mamy. drugiego. Rzeczywistymi europejczykami nie 

buy ad dotąd. „ a zapomnieliśmy być Moskalami, 
wszystko odnosić do naszego ludu, do rodzimego ży- 
cia. W takim wewnętrznym rózładzie z samy sobą, 
jak deski ratunku chwyciliśmy się: teoretycznego, 
bezprzedmiotowego rezouowania, które jest naszą cho- 
robą epidemiczną !..“ 

Takie jest zdanie największego z krytyków spo- 
łecznych o społeczeństwie moskiewskiem, tu już nikt 
nas o wymysł oszczerczy nie pomówi; powtórzyliśmy 
słowa patrjoty-Moskala. 

Niektóre powiaty Besarabji zasiedlone są Bułga- 
rami, którzy przyszli tu zachęceni przywilejami , swo- | 
bodani itd.; ale że to w Moskwie wszystko obiecanka 
cacanka... więc i tu postąpiono sobie po moskiewsku : 
nakazano kolonistów Bułyarów i Niemców uważać na 
równi z chłopuni: karać cieleśnie, brać w sołdaty itd. 
Bułgarom oczywiście nie przypadło to do smaku, i 
wszyscy wynieśli się napowrót do Turcji; a koloniści 
Niemcy idą za ich przykładem. Moskwie to na rękę, 
bo rozda ich ziemie nowym amatorom cacanekl.. 

Wkrótco ma tu być zniesione prawo o lichwie i 
więzienie za długi. Pora też po temu; lichwie żadue 
Pułkownik Armaud Koergaz 
głową.... 3 

— Nie, odrzekł, nie ujrzę już ani słońca, ani 
Francji... Jeszcze kilka godzin tego okropnego zimna, 

a umrę. 

— Armandzie! 

— Pułkowniku! 

Wykrzykaeli jednogłośnie kapitan i husar. 

— Umieram z zimna, szepnął pałkownik. 

Głowa schyliła mu się na piersi i już poczęło go 
opanowywać zdrętwienie; ale po chwili zebrawszy 
wszystkie siły wychylił głowę w tył i powiedział: A 

— Nie, nie mogę jeszcze zasypiać... muszę pe= 


zdawał się myśleć o tych, którzy tam zostali. 


I wzrok jego zwrócił się w kierunku Francji. 

— Przyjaciele , mówił dalej, zwracając się J 
Oześnie do dów i huzara, wy mię przeżyjecie ob& 
i nie zapomnicie o mnie. Otóż wysłuchajcie mojej © 
statniej woli: polecam wam moją żonę i dziecię. 

Podał rękę kapitanowi Felipone i mówił dalej: 

— Tam w naszej ukochanej Francji, pozostawi- 
łem dziewiętnastoletnią żonę i dziecię, które nieda- 
wno się narodziło. Być może, iż wkrótce żona zoata- 
nie wdową, a dziecię sierotą... 

— Nie mów tego Armandzie , przerwał mu kapi- 


pitan, będziesz jeszcze żyć. 


z jaką znosiłem wszelkie trudy naszego szlachetnego ` 


rzemiosła — wszystko znikło wobec zimna... Zimno 
mi! czy rozumiesz ty to?.. We Włoszech przez trzy- 
naście godzin leżałem pod kupą trupów na polu bi- 
twy; w Hiszpanii przy oblężeniu Saragossy szedłem 
do szturmu z dwiema kulami w piersiach; pod Wa- 
gram pozostawałem kilks godzin na koniu z postrze- 
loną nogą; otóż dziś jestem tylko ciałem bez ducha, 
człowiekiem na pół umarłym... człowiekiem lichym, 


uciekającym przed wrogiem, którym pogardza... i wszy- ` 


stko to dla tego, że mu zimno... 

— Armandzie! odwagi! edrzekł kapitan, nie zs- 
wsze będziemy w tych stepach... dostaniemy się pod 
klimat łagodniejszy... zobaczymy jeszcze słońce... 


— O! chciałbym żyć i zobaczyć ich oboje! od- 
rzekł na to pułkownik, ale, dodał ze smutnym uśmie- 
chem , mogę także i umrzeć... a wdowa i sierota po- 
trzebują opieki. ' 

— Pułkowniku! zawołał Bastien, wszak pan wiesz, 
że gdyby mu się zdarzyło jakie nieszczeście, ja oddam 
wszystką krew do ostatniej kropli za żonę i dziecię 
pułkownika. > 

— Dziękuję, odrzekł pułkownik , wierze ci. Po- 
teim zwróciwszy się do kapitana, dodał! a ty mój da- 
wny kolego, mój przyjacielu. mój bracie ?... 

Kapitan zadrzał i czoło mu się zasępiło. Jakieś 
dawne wspomnienia wywołały w nim ostatnie wyrazy 
pułkownika. ; M a 

— Czyż nie wiesz Armandzie, odrzekł, że jestem 
zawsze twoim kolegą , przyjacielem, bratem. 

— Otóż, gdy umrę, będziesz podpowę moje; šo- 
ny i ojcem mego dziecięcia. (D. c. n.) 
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jest prostem 
czem za- 
spokoić swych wierzycieli. 
Aresztowania znowu się rozp 
knięto dofortecy niejakiego Popow f 
wskiej akademii. Aresztował go żandarm, również 


Popów, przez aresztowancgo ? W czasie rewizji mo- 
cno obity. Żandarm, mimo policzków, został jak był 


i -ozjonemu dodano kajdany. 
n gydai maorga nabawiać strachu kupców id 
burgskich; obawiają się tu powszechnie, by A andel 
nie przeszedł w brudne ich ręce. Może to i uzasa- 
dniona obawa; w każdym razie przemyślniejszych han- 
dlarzy nad kacapów, sprytniejszych w ekpiszostwie 
świat nie zna. Pod tym względem dorównają oni, jeśli 
nie przewyższają Chinczyków. A zreszią Z żydami u 
nas ceremonii nie robią: wyganiają z miasta 1 rzecz 
skończona. Z Kijowa naprzykład w ciągu czterech lat 
wypędzono ich sześć razy! To samo zapewne zrobią 
s żydami i w Petersburgu. K. y 
Aresztowania kolejników w Austrji sprawiły tu 
nie małą senzację; dziwią się tylko powszechnie, że 
ks. Sapieha dla samego decornm nie złożył godności 
marszałka sejmu, wszak prędzej czy później wypadnie 
mu bec à bec spotkać się z sędzią śledczym. 
Towarzystwu technicznemu znowu rozwiązano u- 
sta, zajmuje się też żywo kwestją szybkiego uzbroje- 
nia Moskwy. Bagateli żądają pp. technicy, bo tylko 
możności dostarczenia w półrocznym terminie dwóch 
miljonów karabinów i odpowiedniej ilości dział... 
Miejcie się tam na ostrożności, panowie Austrjacy ! bo 
to Piotr wielki jeszcze powiedział : „Droga do Caro- 


grodu przez Wiedeń prowadzi!“ 


oczęły. W Moskwie zam- 
a, byłego ucznia Piotro- 


Ziemie Polskie. 


W Wilnie wystawiono na publiczną licytację, ma- 
jącą się odbyć w styczniu, 51 majątków; z tych 13 
leży w gubernji wileńskiej, 34 w kowieńskiej i 4 w 
grodzieńskiej. Największe z tych dóbr są: Swiadość hr. 
Moriconi w powiecie Wiłkomirskim, ocenioną na 
117.000 rubli; oraz Abeli, należące do Pietcewicza, 
położone „wW powiecie Nowo - Aleksandryjskim, Oszaco- 
wane na 112.500 rubli. Ośm z wystawionych na sprze- 
daż majątków przenosi 30.000 rubli według OBZACOWA- 
oszacowane na 25.000, cztery wyżej 10.000 
ewięć wyżej 5.000 rubli, a reszta poniżej tej 
cyfry. Pomiędzy temi majątkami znajdują się należące 
do moskiewskich właścicieli, a nawet dość znacznej 
wartości. Nabywcy  moskiewscy starają się bowiem 
wyzyskać całą wartość majątku nabytego za bezcen i 
nie dbają o jego zachowanie. „To też ci nowonabywcy 
niszczą lasy, sprzedają C0 SIę da, a nie opłacają ża- 
dnych opłat należnych, ani podatków skarbowi, pozo- 
stawiając następnie zupełnie zniszczoną wieś. Rząd 
musi ją potem wystawiać na licytację za dług skarbo- 
wy i często sprzedaje z własną stratą. 

*_ Opowiadano „anegdotę wielce charakterystyczną o 
zachowaniu się tych nowonabywców. Jeden z urzędni- 
ków moskiewskich został w łatwy sposób właścicielem 
majątku w okolicach Mińska. Majątek był pięknie za- 

ospodarowany, mieszkanie bardzo porządne, w ktć- 
rem nowy pan rozpierał się najwygodniej. Po upływie 
dwóch lat zajeżdża doń dawny znajomy i od razu ude- 
rzony jest dziwną ciszą w dziedzińcu. Dom obdrapa- 
ny, sterczą nagie ściany, jak szkielety, wszędzie zam- 
knisto i nie ma żywego ducha. Wreszcie udaje mu 
się gdzieś na uboczu wynaleźć karbowego, czy jakie- 
goś innego podrzędnego urzędnika dworu. Gdzie pan? 
zapytuje g0. — Pan W Mińsku oddawna „już mieszka. 
Cóż tu tak pusto? — A już wszystko zruszczone, tyl- 
ko jeszcze ja zostałem, póki nie zruszczymy jeszcze 
tej reszty doba co ją tu posiadamy. 


nia, dwa 
rubli, dzi 


Sprawy zagraniczne . 

Rząd pruski reklamował ponownie w Paryżu z po- 
wodu mów kilku biskupów, którzy „dość nieprzychy|- 
nie wyrażali się 0 polityce niemieckiej. i 

Między duchowieństwem franenskiem jamaa 
że żywe wystąpienie niektórych biskupów spowo e. 
nem było obelgami na papieża 1 prześladowaniem ka- 
tolików w Niemczech i Szwajearj!. „Zresztą rząd nie 
jest odpowiedzialny za mowy biskupów, którzy nie są 
wcale urzędnikami państwa; wszelako panuje mniema- 
nie, że biskupi nie pozostaną obojętni na przedstawie- 
nia ministra wyznań, gdy się ten odwoła do ich p: 
trjotyzmu i umiarkowania, 0 ile to zgadzać się będzie 
z ich sumieniem. mA > 

Le Monde pisze w tym samym przedmiocie : Rząa 
istotnie wystosował do biskupów okólnik, który jednak 
nie ma cechy groźnej, gdyż biskupi mają we Francji 
zupełną wolność głosu. Rząd mógłby tylko zawiado- 
mić biskupów o usposobieniu rządów zagranicznych, 
aby ci o tyle tylko dotykali polityki, o ile ta wiąże 
się z interesami religijnemi i to w sposób umiarko- 
Do Indep. belge donoszą z Paryża, że Thiers na- 
kłania lewicę ażeby przyjęła konwencję zawartą mię- 
dzy rządem francuskim a cesarzową Engenią, ponieważ 
w razie przeciwnym ministrowie bonapartystowscy Ma- 
gne i Desselligny ustąpiliby z gabinetu, a ich miejsce 
zająłby książę d'Audifiret Pasquier, co dla republika- 
nów byłoby nierównie gorzej. | DTE. 

Wybory do niemieckiego reichstagu , odbędą się 
w Alzacji i Lotaryngji d. 1. lutego r. b. Niemcy i 


a Francuzi z niespokojem czekają na rezultat, pierwsi 


chcąc mieć deputowanych przychylnych swojej zabor- 
czej polityce , drudzy pruguauwzmyocvić opozy ję. Do 
tąd znamy tylko wyznanie wiary kandydata strasburg- 
skiej izby handlowej, Bergmanna. Jakkolwiek w pro- 


i i jedzi derwanie Alzacji i Lo- 
ramie swoim powiedział, że 0 z o 
Bryngii od Francji jest faktem bolesnym, mimo to nie 


omieszkał natychmiast dodać, że, 208. prowincje ac 
winne się z koniecznością pogodan nna oj 
czyźnie. W berlińskich kołach urzędowych jube; ai 
go powodu ogromny. Zapomniana atoli, że kandydaci 
izb handlowych, jako instytucji zawisłej od rządu, Są 
najezęściej przychylni każdemu rządowi , i że dlatego 
nie p. Bergmann będzie prawdziwym reprezentantem 
Alzacji T dęotaryngji, lecz ci, którzy wyjdą z nrny 
w miastach i po wsiach. 

Cesarz niemiecki ma się trochę lepiej; przyjmo- 
wał już nawet Bismarka, Mimo to recepcji na nowy 
rok nie było, a gratulacje oficjalne składano nie w rę- 
ce monarchy lecz cesarzowej. 

Bien Public wychodzący w Gandowie donosi 0 
przyjęciu przez papieżą deputacji katolików belgijskiej, 
na której czele stał pewien senator belgijski. Senator 
wręczył papieżowi 100.000 franków tytułem święto- 
pietrza. Pius rzekł przy tej sposobności, że liczy na 
Belgję, której rząd nie da się porównać z pewnemi 
„kulawemi rządami.“ 

Petersburgski (Goniec Urzędowg ogłasza traktat, 
zawarty między Moskwą a emirem Bochary w 18stu 
artykułach. Według głównych postanowień tego tra- 
ktaiu, Bochara otrzyma terytorjum, leżące na prawym 
brzegu rzeki Amu; w zamian zaś emir otwiera Bo- 
charę zupełnie handlowi, zostawia Moskałom prawo 
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reprezentacja przez posłów. 


Proces Bazaina. 


, Z powodu wielkiego nawału materjałów możemy 

dziś dopiero podać dalszy ciąg procesu Bazaina. A 

Po rozpoczęciu posiedzenia 28go listopada staje 
pa sądem podpułkownik Vilette, któremu przed- 
ożony zostaje protokół z 26. października. 

Prezes. Na pierwszej zaraz karcie protokołu te- 
go są przekreślenia. ę 

Vilette. Sprostowania nastąpiły po posiedzeniu 
w Ban-Saint-Martin. Pierwotne zdanie było w tem sa- 
mym sensie. Marszałek chciał odłączyć los armii od 
losu twierdzy. =: 

B ezės. Paragraf dotyczący chorągwi jest 1n- 
nym napisany atramentem. 

Vilette. Jeżeli atrament jest inny, 
pisząc zmieniłem kałamarz. s 

Prezes. Paragraf opuszczony miał brzmieć : 
„Wydany zostaje rzzkaz jen. Soleille zgromadzić 1 
spalić w arsenale orły i chorągwie," Otóż zdanie to 
nie na tem samem jest miejscu w protokóle oryginal- 
nym i w kopii. Nadto kopia wręczona przez marszał- 
ka sądowi śledezemu nie zawiera tego zdania. | 
Vilette. Jeżeli jest opuszczenie, to było mimo- 
wolnie. Gdybym chciał popełnić nieuczciwość, nie był- 
bym się dopuścił naiwności. s 
Jarras. W dniu 26. października odbyła się ra- 
da wojenna. Jenerał Changarnier nie uzyskał od nie- 
przyjaciela pozwolenie na wyjście z twierdzy armji i 
zneutralizowanie jej. Książę Fryderyk Karol zawiado- 
mił mnie, że przyjęty będzie parlamentarz od mar- 
szałka Bazaina w celu dalszych rokowań. Wysłano je- 
nerała Cissey, którego przyjął jen. Stiehle mówiąc, że 
warunkiem kapitulacji jest niewola armji; Metz ma się 
poddać i wydać wszystkie chorągwie i materjał wo- 
jenny. Naradzano się nad tem, czyby nie dało Bię ła- 
godniejszych uzyskać warunków, lecz jenerałowie Chan- 
garnies i Cissey przestrzegali przed illuzjani. Nastę- 
pnie wyznaczony zostałem (tu łzy nie dozwalają świad- 
kowi mówić) do zawarcia konwencji. Protesto wałem 
przeciw temu, lecz musiałem uledz rozkazowi (tu je- 


to zapewne 


nerał powtórnie wybucha płaczem). Polecono mi nale- 
gać na złagodzenie warunków. Jenerał Coffinieres poie- 
cił mi wstawić się za mieszkańcami Metzu, a jenerał 
Frossard starać się, aby szkoła aplikacyjua w Metz 
godz. 4'/, udałem się 
Jenerał Stiehle wpro- 
liśmy sami i wyraził 


nie została objętą konweneją. O 
do głównej kwatery niemieckiej. 
wadził mnie do salonn, gdzie by 
największy szacunek dla armji w Meta w swojem 1 
s. Fryderyka Karola imieniu, zapewniają” , że wszy- 
stko zrobi, coby ulżyło jej boleści. Chciałem zaraz 
przejść do ułożenia konwencji, lecz jenerał odparł, że 
dyskusja pod tym względem wyczerpniętą została z 
jenerałami Changarnier i Cissey i że należy tylko spi- 
sać protokół. Oświadczyłem, że instrukcje moje nie 
sięgają tak daleko i że wrócić muszę do naczelnego 
wodzą w Metz. Jenerał zapewniał, że warunków już 
postawionych nie zmienić nie może, król bowiem mo- 
cno jest rozdrażnionym, gdyż wielu oficerów armji Be- 
dańskiej, a nawet jenerał Ducrot, złamali dane słowo. 
Jeżeli cos podobnego zaszło, odrzekiem, nie można 
za to karać caiej armji. Wtedy Stiehle wzruszony nie- 
co memi słowami, przyrzekł, że zapyta 0 to króla, 
lecz wątpi w pomyślny skutek. Oświadczyłem, że w 
razie odmowy będę zinuszony wrócić do Metz. Stichle 
zaproponował mi spisanie protokołu, ukazawszy pełno- 
mocnictwo swoje. Protokół brzmiał: „Celem uznania 
waleczności armji francuskiej, pozwala król na powrót, 
oficerów do Francji ź bronią w ręku i bagażami pod“ 
warunkiem, że zobowiążą się nie walczyć więcej w o0- 
becnej wojnie przeciw Niemcom.“ Ządałem, aby ar- 
mji przyznano honory wojskowe. Jenerał Stiehte od- 
mówił na mocy instrukcyj wydanych przez ks. my” 
deryka Karola. Jeden protokół pisany był po nie- 
miecku, drugi po francusku i miały być przedłożone 
obu naczelnym wodzom obu wojsk. Konferencja za- 
kończyła sią o godzinie 3'/, w nocy. Dnia 27. z rana 
zakomunikowałem marszałkowi projekt konwencji. O 
godz. l. nadszedł list od jenerała Stiehle z doniesie- 
niem, że ks. Fryderyk Karol przystał na houory woj- 
skowe, a król na pozostawienie szpad ofieerom. Mar- 
szałek nie życzył sobie honorów wojskowych. Rzekłem, 
iż to wywrze zły wpływ na armję i zasmuci ją. O go- 
dziuie Dtej znowu się udałem do głównej kwatery nie. 
mieckiej, a wróciwszy byłem u marszałka, który rzekł, 
że nie jest wreszcie przeciw honorom wojskowym, lecz 
nie chce defilady wojska. Zauważyłem, że jedno bez 
drugiego obejść się nie może. Marszałek polecił mi 
powiedzieć jen. Stiehle, że jest zwyczajem w armji 
francuskiej i że już są spalone chorągwie i sztandary, 
dlatego przeto wydane być nie mogą. Powtórzyłem to 
jen. Stieble, który nie chciał temu wierzyć; dziwił się, 
dluczego mie chciano pierwotnie żadnych honorów woj- 
skowych. Przystąpiliśmy do ostatecznego zredagowania 
protokołu. Co do art. 4, zauważyłem, że nie chciano 
tylko defilady armji. Jen. Stiehle oświadczył, że jest 
niczbędną. Dodałem, że marszałek chce, aby honory 
wojskowe zamieszczone były w konwencji, lecz nie 
chce ich w rzeczywistości. 

Zrazu przystawano na to, aby oddział armji udał 
się do Algerji, lecz później Bprzeciwiano się temu z 
powodu, że wojsko maszerujęce w takiej chwili przez 
Francję, inogło przyczynić się do spotęgowania ruchu 
w kraju, W d. 23. z raua zawiadomiłem marszałka 
o rezultacie mojej misji i zdałem sprawę na zwołanej 
natychmiast radzie wojennej. Zaraz potem dowiedzia- 
łem się, że jen. Soleiile otrzymał rozkaz zawezwania 
dowódców, aby chorągwie i sztandary odnieść kazali 
do arsenału, gdzie je miano spalić. Po południu nad- 
szedł list od jen. Stiehle, który odniosłem marszałko- 
wi. Ten zapytał mnie czy list do jenerałów co do 
spalenia chorągwi, zamieszczony jest w konsygnacj1? 
(łdy rzekłem, że tak jest, kazał mi wydrzeć tę stron- 
nicę z księgi. Rozkaz wykonałem. List jenerała 
Stiehle donosił bowiem, że książę Fryderyk Karol nie 
wierzy, aby chorągwie były spalone i marszałek po- 
lecił mi odpisać, że chorągwie znajdują się zamknięte 
w arsenale. Bazaine sam poprawił ów list i odpis 
jego przesłałem jenerałowi Stiehle. 

Prezes. Czy list jenerała Stiehle był adreso- 
wany do pana? 

Jarras. Tak jest, lecz wręczyłem go marszał- 
kowi. h 

Prezes. Czy nie wiedziałeś pan poprzednio co 
się stało Z chorągwiami ? 1 
gg Jarras. Nie. — Zdziwiłem się mocno, że nie 
zostały według pierwotnego rozkazu spalone. 

Prezes. Czy nie otrzymałeś pan 29. innego 
jeszcze listu ? i 

Jarras. Tak — list ten zawiadamiał, że ks. 
Fryderyk Karol przyjmie marszałka Bazaina i pozwo- 
li księciu Murat udać się do cesarza do Kassel. 

Prezes. Czy na radzie wojennej nie było mowy 
o zniszczeniu materjałów wojennych ? 

Jarras. Tak jest. 

Prezes. Czy nie mówiono, że materjały wojen- 
ne mają być później zwrócone ? 
Jarras. Nie. 
Komisarz rządowy zapytuje dlaczego w 


zaopatrzoną w żywność ? p 
h PE odpowiada , że mówił o tem, lecz jene- 
i . = z) 1 . 
mka” obraził się, mówiąc, że to jest kwestja 
Po krótkiem zawieszeniu posiedzenia staje przed 
sądem pułkownik Fay. Towarzyszył on jenerałowi 
Jarras „do głównej kwatery niemieckiej i potwierdza 
zeznania tegoż w głównych punktach, dodając, że 
ja Sy z taką pewnością liczyli na ||. mate że 
uż wprzód zredagowano program, który rozlepiony 
był w Berlinie, 1 R ei 
%jor Samuel, który również towarzyszył je- 
nerałowi Jarras do głównej kwatery niemieckiej, mó- 
wi, że w d. 26go, właśnie w chwili, w której jenerał 
p miał się tam udać , intendent Lebrun zawiado- 
ki marszałka, iż wynaleziono jeszcze na 4 dni ży- 
page. Prócz tego powiada, że tłumaczył list księcia 
E Eyka Karola do marszałka zaczynający się od 
Š - WU panu it. d.“ (Wielkie poruszenie 


b er (estepnie staje przed sądem marszałek Canro- 
E vn który maluje bardzo smutny obraz ostatnich 
<a A Metz. Cała ludność była poruszoną do żywe- 
kie ih „Czemuż naczelny wódz nie powziął wiel- 
E a 3 M RO zamiast rokować z nieprzyjacie- 
p rze mu: . 4 sigl ł . 
ro pei cd Na zdąże głodem , połamiemy 
Mar R IE Bazajne gorzko zapłakał). 
na KEG Lebo euf mówi, że korpus jego phi 
ż J w s p $ a : i 
ERA niż BO kac? że położenie jego było 
był de jęsdmirault utrzymuje, że duch wojska 
Sobota F Ty, lecz że nie miało sił fizycznych. 
jennej dnia m. PATA oświadeza, że na radzie wo- 
siono je do AA nie było inowy o chorągwiach. Zanie- 
arsenału. Bit późniejszy rozkaz marszałka do 
rągwie. vaca tyiko jenerałów spaliło swoje cho- 
J 


dńerał Des 
3 vs 
swoje kj 


chorągwie, 


godzini l i i 
g nie 51, posiedzenie Bię kończy. 


Napływ im i ; 
gł wikoe a wykady Odeena 20. spada 
wstępu były Ae rL Odkryto, Że karty 
tem czujność. “ %%824 zaprowadzono nad 
Pierwszy staje i - 
gubernator Motu Pododia Le xd Coffi nières 
to, że odpowiedzialność jego jako aeui ac uwagę na 
ustała z d. 21. października. W dniu ty 7 htwlordzy 
marszałek pismo z zawiadomieniem, be adm a mu 
twierdza stanowią jedność i zapasy th ai i 
ae y a Wia: ago zawiadomił jen. Coffinières r 
zeniu marsz r | i A 
AR 0 szałza radę obrony Metzu i radę 
Prezes. W 


mówi, ża gwardja spaliła 


$ M protokóle z posiedzenia Z6go stoi 
ia pan powiedział, iż Metz mógłby się trzymać do 
go istopada i zaprotestowałeś przeciw temu, aby 
twierdza podzielała losy armii. 
Coffinières. Nie sądzę, abym to był powie- 
dział, był i i „ge i 
A yło to bowiem niepodobieństwem, gdyż nie 
mie R Już zapasów żywności. 
- rezes., Czy pan mówiłeś o środkach, jakich 
się PE należało ? 
9% każ WA Była mowa o materjałach wojen- 
RE: a ys!y były wzburzone w mieście i obawiano 
i y ych następstw w razic zniszczenia ich. Zresztą 
Podziewano się, że zwrócone będą Francji. 
a rezes. Należało zniszczyć jeżeli jaż nie poje- 
(yicze forty, to przynajmniej część materiałów wojen- 
» iarain"wpruwdme o tóm nie mówi, ale pra- 
wodawca nie powiedział, aby można oddać w ręce 
z RC: twierdzę w dobrym stanie i z odpowie- 
doim materjałem wojennym. Czy otrzymałeś pan wd 
Zigo października wieczorem rozkaz przesłania szt l 
darów do arsenału? „ei 
Coffinieres. Tak jest. 
A> es. O której godzinie ? 
offinióres. Rano. Zreg i 
' i e . esztą nie dot i 
mnie. Miałem jedną chorągiew i EBM 
spali: Jedną 4glew inżynierji i kazałem ją 
Prezes. 
spalono ? 
Coffinières. Przypuszczałem 
Prezes. Co byłbyś 
$ 1078S pan uczyni 
mał rozkaz odebrania p A 
byś je spalił ? 
Coffinières. Nie — p 
według jego brzmienia. 
łe Prezes nakazuje odczytać zez 
eille, który z powodu choroby osobi 
może, Mówi on, że marszałek d 
ELIA chorągwi. Jeżeli ich spalić nie kazał, to dla- 
Fart e rozkaz pierwszy żądał, aby je odnieść dę ar- 
koje g ny marszałek wydał inny rozkaz który świad- 
BR oy? nie znany zachowania chorągwi w arsenale 
AÀ niętych, nie spaliwszy wprzód chorągwi, rozkaz 
Mimo wiedzy wykonał. i 
Marszałek Bazaine. 


Czy sądziłeś Pan, że chorągwie będą 


: gdybyś > 
chorągwi w arsenalo ? Czy był. 


yłbym wykonał rozkaz 


nanie jenerała So- 
Ście stawić się nie 
at mu polecenie ustne 


SP. Wydałem 26. rozkaz je- 
nera; Gała:11 

T EN URO ai 
mogłem przewidzieć, em opóźnienie, którego 

sg Poia staje przed sądem pułkownik Wast de 
że jen. Soleill szel sztabu jenerała Soleilie i mowi, 
terji N oleille wydał okólnik do 5 dowódzeów arty- 
x fe y odebrali chorągwie korpusom i przysłali je 
esi ienału. Pułkownik kazał przepisać okólnik na- 
ktif dy mu przez jenerała i sporządzić kopję listu, w 

"Jm polecono pułkownikowi Girels, komendantowi 
arsenału odebrać chorągwie i zatrzymać je do dyspo- 
Zycji komisji złożonej z francuskich i niemieckich ofi. 
eerów, Ostatniego listu zażądał napowrót jen. Soleille 
l świadek nie wie czy go odesłano. 

Komendant Sers, udał się 28. o godzinie [| do 
marszałka Bazaina, którego zastał bardzo rozdrażnie- 
nego. Jenerał Jarras znajdował się przy marszałku 

tóry otrzymał list od księcia Fryderyka Karola cz ; 
też od jen, Stieble z doniesieniem, aby chorągwie eż 
y zachowane. Jeżeli, stało tam, chorągwie HT A a 
#4 zniszczone, uważać należy konwencję za niebył 
Marszałek kazał świadkowi zawołać ien. SSM 8 
iem poinformowania się O pewnych szczegółach i świa- 
e przyprowadził jenerała. 

w Prezes. Kto pisał okólnik do dowódzeów ar- 
'Jierji pojedynczych korpusów ? 

Sers. Jen. Soleillo dyktował mi go. 

d Prezes. Czy jen. Soleille wysłał także rozkaz 
o dowódzeów w Metz? 
= s. Nie = Reina sobie tego. k 
rezes. Czy nie s an nie o tem, 
spalono chorągwie 4 Śp - 
ers. Nie, — 

+ Następnie przesłuchani zostają porucznik ‘Ben oit, 
putkownicy Mai gnen i Nugues, których zeznania 
krążą, nie rzucajac żadnego nowego Światła, około 
kwestji dotyczącej chorągwi. 

, Komendant De France oświadcza, że 28. pa- 
żdziernika otrzymał rozkaz wydarcia karty z rejestru, 
na której znajdowała się depesza do dowódzeów kor- 
pusów z rozkazem spalenia chorągwi, 


tws - 


że 


a I 


: TT + p- = 4 k «= ||. » 
-em -ooe -z 4 . o : 
Š ofi n c aa ZEK z a - 
ejj nie było mowy o rannych.i chsiedla- "== par ; i 
nie postanowiono, &l Sch natychmiast była try SA P habaud- Latour. ‘Czy karty nie były 
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| De. France. Nie. — Świadek stwierdza, że do- 
piero 29. w południe armia przestała istnieć. 

Jenerał Rochebouet powiada, że 27. jen. Soleille 
zawezwał 80, aby kazał odnieść do arsenału chorą- 
gwie. Marszałek Leboeuf nie chciał się zastósować do 
tego rozkazu. 

Prezes. (o panu powiedział jen. Soleille ? 

b | Rochebouet. Rzekł, że rozkaz znajde 
Lachaud. W śledztwi i 
, acl mA e zeznałeś pan, że jen. So- 
leille zawiadomił cię o spaleniu honda - 

Staż Rochebouet. Mogłem się omylić, 
dafad Jszcze przed sądem jenerałowie Berkheim, 
zard 3 aveaucoupet oraz pułkownicy Girels i Be- 

ZEZNANIA Wszystkich obracają się około k ji 

chorazwiićo pa ich Ją Się OKOfO kwestji 

45w], Co niesłychanie jest monotonnem, a nie przy- 
czynia się do rozświecenia rzeczy. - 

Następne posiedzenie 1, grudnia. 

"=" - 2 


Kronika. 


(A. 2. stycznia.) 
„ Od dwóch dni mamy twardy mróz przy dość 
silnym wietrze północno-wschodnim. Brak śniegn wznieca 
obawy gospodarzy dla ozimin i sadowin, 

. Ma-lodach stawu Panieńskiego we Lwo- 
= kaltywowany szlachetny sport łyżwiarski rozwija się 
KA k pomyślnie , coraz to więcej tam życia i ochoty. 
z l ziliśmy tę okoliczność na á. Sylwestra i wczoraj, kie- 

y to od godz. 2. po połndniu do późna wieczorem przy 
wybornej muzyce wojskowej i przy prześlicznem świetle 
zsiężyca, po kilkndniowej przerwie zgromadzały się co do 
liczby bardzo poważne zastępy nadobnych łyżwiarek, ab 
w towarzystwie wcale zręcznych łyżwiarzy zachwytać 4 
cją zdumionych licznych widzów, oa 
dzenia na lodzie. 

t Zygmunt Jarolim, preparator muzeum zoo- 
logicznego na wszechnicy lwowskiej, który jak wiadomo, 
poderznął sobie gardło, zmarł w skutek odniesionej ran 
1. b. m. ! "i 

t Sśajetan Szymmonewicz, emerytowany pro- 
fesor gimnazjaluy, przeżywszy lat 80, umarł onegdaj we 
Lwowie. We wdzięcznej pamięci zachowają go wazyscy 
dawniejsi uczniowie gimnazjum samborskiego. Pogrzeb 
jutro. 

Wzdłuż ulicy Gródeckiej zdaloby się usta- 
wić przynajmniej 2 policjantów. Ruch tam bardzo ożywio- 
ny, szynków mnóstwo, a stróża bezpieczeństwa ani ma po- 
kaz; to też swobodne mają tam pole rzezimieszki i awan- 
turnicy różnego rodzaju. 

Dla bratniej pomocy Polaków w Paryżu 
otrzymaliśmy od p. Ignacego Krzysztofowicza z Jasienowa 
10 guld. 

Posiedzenie Rady miiejsłkiej odbędzie się 
w sobotę dnia 3. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. Sprawa ntworzenia 
drugiej szkoły realnej we Lwowie. 2. Przyzwolenie zapo- 
mogi nanczycielom miejskich szkół ludowych. 3. Projekt 
reorganizacji miejskich szkół ludowych. 

z Towarzystwa prawniczego. Sekcja dla 
prawa pozytywnego zbierze się ną zwyczajne posiedze- 
nie w sobotę dnia 3. stycznia 1874 p uderzeniem go- 
dziny wpół do siódmej wieczorem. Na porządku Herę 
Projekt rządowy i sejmowy do nstawy o zaprowadzeniu i 
urządzeniu ksiąg hipotecznych (e. d.). Sprawozdawca ad- 
wokat Czemeryński. 

Z Towarzystwa technicznego. Ponieważ 
sale ratuszowa jutró (3. bn) zajętą będzia na cele Rady 
miejskiej, przeto zapowiedziane posiedzenie i wykład pana 
Wierzbickiego „o zaopatrywaniu wielkich miast w wodę” 
odbędzie się dopiero d. 10. bm. i 

Szoemer Izrael urządził w swych lokalnościach 
d. 30. zm. posiedzenie celem naradzenia się co do zbliża- 
jących się wyborów do lwowskiej Rady miejskiej. Uchwa- 
lono iść zgodnie ręka w rękę z miejskim 
komitetem przećwyborezym i w tym celn wy- 
brano 24 członków, których zadaniem będzie porozumieć 
się wspólnie względem kandydatów ze strony izraelitów 
postaw.ć się mających. 

Zasuspendowano sędziego powiatowego — po- 
dobnoś już szóstego z rzędu; jest nim pan L. w K. w Sam- 
Lorskiem; zawieszenie w urzędowaniu nastąpiły w drodze 
dyscyplinarnej. Notnjemy te smutne fakta, bo chcemy wie- 
rayé, że będą one odstraszającym przykladem dla tych, 
którzy — zdaje się — nie chcą zrozumieć, iż na czele Bą- 
downictwa we wschudniej Galicji stoi mąż , który, rądząc 
z jego dotychczasowej , w błogie dla naszego sądownie- 
twa skutki, obfitej działalności w celu radykalnego zre- 
formowania sądownictwa, postanowił używać radykalnych 
środków. 

Rezultat rządowych egzaminów leśnych 
przedsięwziętych w ostatnich dniach rokw zeszł. Do egza- 
minu na samoistny ch gospodarzy zgłosiło wię w r. 1878 
na podstawie udzielonego pozwolenia 7 kaudydatów; z tych 
uznała komisja egzaminacyjna Józefa Flechnera z Tustano- 
wie za zupelnie uzdolnionego, 6 kandydatów za nzdolnio- 
nych, mianowicie: Jana Pietschke z Węgierskiej Górki, Jó- 


zeta Weinera ze Lwowa, Teodora Fialę z Brodów, Feliksa” 


Sauczęka ze Lwowa, Teodora Drapellę z Rzek i Izydora 
Wesolowskiego z Niemirowa. Fozwoldie R ci 
w m tj- ng dozorców i technicznygk pomocników 
eśnyc otrzym c i 
falifycziie Sag A się ra Eo SIĘ 
cHŃchę 3 = im . Xomisja M zem nienżyte- 
Tadensza Stormk Ber m A. jez A y e ra 
dA ę z Berchów i Jana Meciszewskiego z Maj- 
g0 za bardzo użytecznych, 18 kandydatów za 
użytecznych, jako to: Władysława Reneforta z Pawłosiowa, 
Adolfa Rudnickiego z Dubia, Leona Bieleckiego z Mizùnia, 
Dominika Rudę ze Lwowa, Jana Janeczka z Rasztowiec, 
Juljana Felkla z Chodorowie, Jana Berezowskiego z'Dołho- 
byczowa, Jana Kułaczkowskiego z Mikołajowa, Jana K kyłań 
skiego z Podmanasterza , pam la Langa ze Lwowa; Stan. 
Zygmuntowicza Z Bachór , Józefa Galińskiego ze Lwowa, 
Karola Scholze z Wybranówki , Jędrzeja Rebaczewskiego z 
Ropicy-Ruskiej | Ju. Geschwinda z Kłaja, Jana Kortowie- 
ckiego z Dobromila, Konst. Kmicikiewiasa z Kamionki-Siru- 
miłowej, Aleks. Szczepańskiego z Harty. 
Przemyśl, 31. grudnia, (Koresp. Dz, Polsk.) D. 
16. b. m. zmarł tu nagle w 76 roku Życia, w skutek spa- 
raliżowacia płuc Antoni Klimkiewicz, inżynier w Priemy- 
ślu zamieszkały. -Rodem z Kongresówkj, po ukończeniu 
tamże nank górniczych wysłanym został przez ówczesnego 
ministra, ks. Lubeckiego, kosztem rządu za granicę, po po- 
wrocie zaś powierzoną mu została budową fabryk; z za- 
dania tego zaszczytnie się wywiązał, W r, 1831 rząd na- 
rodowy oceniając zdolności jego, powierzył mu dyrekcję 
nad arsenałami i poruczył mu urządzić gisernią do odle- 
wu dział, W lat kilka przybywszy tutaj osiedlił się w 
Stryjskiem, gdzie założył warstaty mechaniczne, pierwszą 


fabrykę narzędzi rolniczych 1 waicownię, Różne niepowo- 


dzenia i zawody, pożar, który zniszczył całe mienie, nie 
zdolały osłabić w nim tej energji i ducha młodzieńczego, 
stawiając go za przykład godny do naśladowania. Kocłia- 
ny i szanowany przez wszystkich, z którymi miat*spofo 
bność poznania się, nieskazitelnego i prawego charakte 
dobry Polak i patrjcta, ojciec prawdziwy dłetswych lu 
z których wielu w świecie radą i nauką pokierował,'g 
kun dla familji, zmarł, pozostawiwszy na zawsze +4 
boki w sercach tych, którzy go szózórze Höeks 
Jego pamięci. | 


mających odwagę .do sie- * 
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Jezupol, 31. grudnia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
zupolu! W wiljię Bożego narodzenia o 11. godzinie w no- 
cy podczas szalonego wichru wybuchł tu znowu pożar Z 
szopy od zachołu, przy samym rynku i w kilku minutach 
stały 22 domy i budynki, brogi i stogi i kilka staje” 


dworskich w p.omieniach. W prostej linji od zachodu A 


szczył pożar nejpiękniejszą część miasteczka i były "®' 
szczył dalej, gdyby na wschodzie miasta mie było W": zy 3 
oy. Okało 50 rodzin zostało bez dachu i chleba, set 
stajen nie było czasu wyratować bydła; szkodz Wynosi do 
"80.000 złr.; znaczniejsza część domów i ryfhomości nie 
jest asekurowana. Do 28. b. m. jeszcze gre razy podpa- | 
lono, w skutek czego spłonęły 2 


bijaję się w góry, jak tg następującego faktu przekonnó 
ię możecie. Guina góitów przyjęła w budłecie na r. 
1874 pierwszą sko zwrot zaciągnąć się mającej po- 
życzki na budę Powaj szkoły miejscowej, do czego zo- 


bowiązala gr "item fundacyjnym już przez radę szkoluą 


krajow atwierdzonym. Wydział powiatowy wykreślił 
A tę pozycję dla tego, że rada gminna, nie żądala 
wydz. pow. pozwolenia do zaciągnięcia tej pożyczki. 


Przeciw odmownej uchwale Wydz. pow., wniesła rada gminna 
rekurs do Wydziału krajowego, przedstawiając powód, dla 
czego pozwolenia tego nie żądano, a miauowicie, że nie 
otrzymała rada gminna rezolucji od rady szkolnej kraj. 
czy tę suhwencję lub pożyczkę w jakiej kwocie otrzyma 
lub nie, i że w razie zupełnej odmowy, będzie zmuszoną 
sama z gotówki budowę szkoły przedsięwziąć, a że w je- 
dnym roku budowa przeprowadzić się nie da, więc roz- 
łożyła spłatę na raty. Wydział kraj. zamiast uwzględnić 
to przedstawienie poszedł w ślad za Wydziałem powiato- 
wym i uchwałę tegoż zatwierdził, a gminie pobór dodatku 
gminiego o 19°% zmniejszył, wylączając ratę na budowy 
szkoły. Tak tedy gmina znów o rok jeden później dojdzie 
do celu, a mnaszę tu oświadczyć, że projekt budowy szkoły 
kosztował nas wobec ciemnoty nie mało zachodu. Mamy 

"nadzieję że sejm nie uwzględni wniosku Wydziału krajo- 
wego co do ukróconego budżetu gminy Rożnowa i takowy 
podlug uchwały rady gminnej zatwierdzi, albowiem trz: ba 
mieć na względzie, że chodzi tu o oświatę ludową, która 
powinna być zawsze i wszędzie pierwszą na porządkn 
dziennym naszych działań dla kraju. 

w Wiedniu przyaresztowano Władysława Resze- 
tyłowicza, aspiranta pocztowego, za defraudację dość zna- 
cznej liczby listów nierekomendowanych, w których pomi- 
mo to znajdowały się kwoty pieniężne. Miał on szczegól- 
niejszą uota do listów nadsyłanych z Galicji i Mo- 
swky; snać znał doskonale słabą stronę naszą, że dla za- 
oszczędzenia 10 eentów narażamy częstokroć dość znaczne 
kwoty na zatratę, przesyłając je w listach nierekomen- 
dowanych. 

Faber, wlaściciel jednej z najpierwszych i najwy- 
kwintniejszych restauracyj w Wiednin zbaukrutował w sku- 
tek krachu. 


© Steranie Drzewieckim, obecnie inżynierze 
odesskim, donosi Kurjer Warsz., iż tenże wystąpił z kil- 
koma ważnemi wynalazkami z dziedziny umiejętności inży- 
nierji cywilnej. Równocześnie wydał osobną broszurę fran- 
Gneską, w której krótko je opisuje. Wynalezione przez Drze- 
wieckiego przyrządy służą jeden do kontrolowania szybko- 
ści biegu pociągów kolei żelaznej, dwa jako regnlatory do 
motorów parowych albo hydraulicznych, kompas do kreśle- 
nia linij końicznych, wreszcie najważniejszy ze wszystkich 
jest automatyczny przyrząd do czepiana wagonów. Dotych- 
ogas dla vaGpiwiiim ée ob} magow=wjwieebei z0ł TOZCZE: 
piania trzeba wchodzić pomiędzy nie, i dopiero za pomocą 
śrub załatwiać czynność. Ile przytem zdarza się strasznych 


- wypadków zgniecenia lndzi buforami albo przejechania, ob- 


jaśnieją- nader często w tym względzie doniesienia zarządów 
kolejowych. Oprócz tego cała ta czynność zabiera wiele 


1 osasu i zatrudnia niemało ludzi, mało naturalnie platnych 


a co chwila narażanych na utratę życia. Otóż Drzewičcki 
wynalazł przyrzął , zresztą bardzo prosty, zu pomocą któ- 
rego wagony przez proste zetknięcie się ze sobą buforami, 
są już zupełnie dokładnie uczepione. Odczepienie odbywa 
się w nowo wysralezionym systemacie za pomocą ramienia 
dającego się powodować z zewnątrz linji szyn, a więc bez 
potrzeby wchodzenia pomiędzy wagony. Całe urządzenie 
jest tego rodzaju, że pozwala wagonom biedz po najbardziej 
nawet krzywych linjach. Drzewiecki ma wkrótce z tym 
przyrządem wykonać odpowiednie próby na kolei z Wiednia 
do Semmeringn jako obfitującej w silne spadki i znaczne 
krzywizny. Za wszystkie te wynalazki młody nasz inżynier, 
jak wiadomo, otrzymał na wystawie wiedeńskiej medal po- 
śtępu. Obecnie pan D. udaje się do Petersburga dla wyko- 
nania szeregu dóówiadczeń nad projektowanym przez siebie 
przyrząd»m do rysowania drogi przebicganej przez okręt 
na pelnem morzu. Wynalazca nie ma jeszcze na ten ważny 
w ogóle dla marynarki przyrząd patentu, więc nie możemy 


»- przytoczyć zasady przyrządu, o ile jednak pan D. nas ob- 


jaśnił, jest ona prostą i praktyczną, 

— Warszawie zebrany fundusz Żelazny z powo- 
du jubilenszn 60-letniej służby oficerskiej namiestnika Ber- 
ga wynosi 57,500 rubli; ma zaś być z niego ustanowione 
sześć stypendjówwy Warszawie; z tych cztery w uniwersy- 
tecie warszawskim, «dw w maryjskim instytucie wycho- 
wania panien. 

W Pozuanitć ap | 
Lewin Asth przed kilku dnia rzadką nadzwyczaj uro- 
czystość, bo djamentowe wesele. Mąż lięzy obecnie 89 a 
żona 77 lat wieku, i oboje 54 jeszcze atosunkowo dość 
rzeżkimi. 

Urzędy pruskie ścigają kupca Jakóbą Wein- 


starozakonne małżeństwo 


| steina ze Lwowa, który się udaje do Misjonarzów “t pry. 


W przeciągu 4 miesięcy 24 razy podłożono ogień w l 


szopy Paz% 2 w azko- | 
le żydowskiej ogień stłumiono. Podpora oczy wiście nie 
wyśledzono! (o też się z nami stp^®: . 
Rożnów, 31. grudnia. ke De. Pol.) Niezdar- 
ność naszych wyższych włądz,*stonomicznych, jest nie 
do opisania, albowiem m dobre chęci u dołu, roz- 


bą, aby go ochrzcili, i wyładża od nich pożyczkę, poczem 
ka; ma on lat 32, wzrostu średniego, ma wąs pełny 
i clemny. 

_. IKorespondencje Redakcji. Panu G. S. w 
Majdanie: Może pau dobrodziej zauważai, ŻE my piszemy 
tylko prozą a nie w niezrozumialych nikomu wierszach. 
Panu Jarosławowi FP. we Lwowie: Nie wiemy, gdzie pan 
chcesz mieć umieszczone nadesłane wezwanie: gdyż w czę- 
Ści redakcyjnej takich rzeczy nie drukujemy. 


Krosno 28. grudnia. (Kor. Dz. Polsk.) Statut 
Towarzystwa dla opieki i rozwoju przemysłu górniczego 
naftowego w Galicji, o którego zawiązaniu 519 doniosłem 
wam w liście ostatnim, opiewa dosłownie ES „ATE IE 
Cel Towarzystwa. a) Rozwój i ulepszenie kopalnictwa 
ropy naftowej i jej destylacji w ogólności. b) Wypracowy- 
wanie i rozpowszechnianie spostrzeżeń i doświadczeń do- 
tyczących kopalni tak pod względem geologicznym jak te- 
chnicznym, przy pomocy okazów ziemnych , tudzież przy 
odbywaniu publicznych prób ulepszonemi narzędziami i 
przyrządami, na wykładach publicznych i drogą własnego 
dziennika. c) Ułożenie kart geognostycznych przedewszy- 
stkiem tych części kraju, w których dzić poszukuje się 
ropy, lub które przedstawiają ciekawe i obiecujące objawy, 
d) Ułatwienie członkom Towarzystwa i osobom chcącym 
poszukiwać ropy, nabywania terenów ropodajnych 1 wy- 
twarzania spółek. e) Rozpisywanie nagród konkursowy ch 
na pewne ulepszenia przyrządów kopalnianych 1 machin 
służących do górnictwa. f) Wynagradzanie stowarzyszonych, 
ich nrzędników i robotników za wszelkie wynalazki 1 u- 
lepszenia w praktyce zastosowalne. g) Zaprowadzenie sto- 
warzyszonia emerytalnego dla urzędników, oficjalistów i 
robotników, oraz kas bratniej pomocy—i opieka nad temi 
funduszami. h) Ułatwienie praktyki chcącym kształcić się 
praktycznie w tej gałęzi górnictwa. i) Kontrola nad robo- 
tnikami i zapobieganie, aby ciż bez pisemnego zezwolenia 
słażbodawcey mie przechodzili samowolnie z jednej kopalni 
do drugiej. k) Ułatwienie nabywania dobrych i tanich na- 
rzędzi, machin i naczyń. l) Ułatwianie nabywania ! po- 
zbywania produktu surowego lub przerobionego. m) Zała- 
twianie w drodze polubownej wszelkich sporów 1 SPTAW 
pomiędzy stowarzyszony mi. d 

Art. II. Skład Stowarzyszenia. Członkiem To- 
warzystwa stałym może być każdy, kto bądź pracą, bądź 
kapitałem zajmuje się poszukiwaniem lub przerabianiem 
ropy naftowej, i tak: Właściciele kopalni, członkowie 8p0- 
łek kopalni, właściciele destylarni, zarządcy lub pełnomo- 
enicy, urzędnicy i oficjaliści posiadający odpowiednie kwa- 
lifkacje , ludzie specjalni w naukach mających związek Z 
ziemioznawstwem, którzy otrzymują tytuł członków honoro- 
wych, jeżeli nie zajmują się poszukiwaniem produktów górni- 
czych. i 

Każdy chcący wstąpić do towarzystwa po jego dzi- 
siejszem utworzeniu musi być przedstawionym zarządowi 
przez dwóch członków Stowarzyszenia a następnie poddać 
się głosowaniu kartkami, — na najbliższem ogólnem zgro- 
madzeniu i uzyskać absolutną większość głosów obecnych. 

Art. III. Organa Towarzystwa. Organami To- 
warzystwa są: Walne zgromadzenie. Zarząd złożony z prze- 
wodniczącego i jego zastępy, 6 referentów i | sekretarza, 
wybrany przez walne zgromadzenie na przeciąg lat trzech. 
Rozprawy posiedzeń zarządu i walnego zgromadzenia pro- 
wadzą się na pismie. Posiedzenia zarządu odbywają się 
raz na miesiąc, — walnego zgromadzenia raz na rok, — 
oprócz tego ile razy sprawy Stowarzyszenia tego wyma- 
gać będą, na wezwanie przewodniczącego. Przewodniczący 
obowiązany zwołać walne zgromadzenie jeżeli dziesiąta 
część Stowarzyszonych zażąda pisemnie podając zarazem 
powód zebrania. Zgromadzenie walne Stowarzyszonych 
uchwala większością głosów obecnych. W razie równości 
głosów decyduje o uchwale przystąpienie przewodniczącego 
do jednej z obu opinij. Podobnie uchwala zarząd wię- 


£ kszością absolutną głosów. Każdy członek zarządu przed- 


stawi jeden głos. 
cach. 

Art. IV. O funduszach Towarzystwa. Fundu- 
sze towarzystwa powstają z wkładek stałych wnoszonych 
na ręce sekretarza za kwitem sznurowym po 1 złr. w. a. 
miesięcznie od każdego członka i z ofiar dobrowolnych. 
Użytek funduszów określa zarząd towarzystwa stosownie 
do celów w $. 1. określonych nadto na: wynagradzenie 
najlepszych rozpraw w przediniocie kopalniet wa ropy, od- 
bywanie doświadczeń i prób, urządzenie stałej wystawy 
okazów ziem i przyborów górniczych, sprowadzenie dzieł 
najlepszych traktujących o górnietwie, nabywanie przy- 
wilejów (patentów) na nowe wynalazki górniczo-techniczne 
na rzecz Towarzystwa. 

Art. V. Czas trwania Stowarzyszenia. Towa- 
rzystwo zawiązuje się na czas nieograniczony. Rozwiązuje 
się za uchwałą wszystkich stowarzyszonych powziętą więk- 
szością trzech czwartych głosów. Po rozwiązaniu stowa- 
rzyszenie przechodzą fundusze i zbiory do funduszu kas 
brackich i emerytalnego oficjalistów górniczych , jeżeliby 
zaś takuwe nie istniały do muzeum przemyslowego we 
Lwowie. 


Towarzystwo ma swą siedzibę w Gorli- 


Dział literacko-artystyczny. 
(d. 2. stycznia.) 
fironika teatralna. Dziś 2. stycznia 1874 r. 
wodewil w 4 aktach przez W. Anczyca z muzyką K. 
Hoffmana p. n. Dwaj złodzieje. ` 
* Jutro w sobotę 3. b. m. powtórzoną będzie Zydó- 
e. Halevyego z panią Dowiakowską w partji Ra- 
cheli. 
5, W niedzielę 4. b. m. przedstawiony będzie Przeor 
Paulinów z nowemi dekoracjami p- Fabiańskiego. 
W bieżącym miesiącu przedstawioną zostanie na do- 
chód p. Doroszyńskiego 38-aktowa krotochwila lokalna p.n. 
Zjazd naszych braci naśladowana przez p. T. Czapelskiego, 
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na tle zjazdu w r. 1871 braci z Kongresówki, Poznać- 
skiego i Szląska. 

* W Warszawie przedstawiano obecnie przez kilka- 
naście wieczorów z wielkiem powodzeuiem komedyjkę zna- 
nej firmy pp. Meilhac i Halevy p.t. „Babie lato.“ Na be- 
nefis pani Modrzejewskiej przygotowują „Don Karlosa* Szyl- 
lera. Wkrótce ma być także odegraną komedja z fraucuskie- 
go p.t. „Miłość 'ulodzieńcza.* 


* W teatrze paryskim I Odeon obchodzoną będzie 
wkrótce 281 rocznica urodzin Rasyna. Na tę uroczystość 


ma być przedstawiony nieśm'ertelny utwór Rasyna „Atalia“ 
z muzyką Mendelsohna. 


Wyciąg z dz. urz. Gaz. Ear0%. z dnia 31. grndnia. 
Edykta. Lwowski sąd kraj. zawiadamia Marję Chamajdes o 
pozwie Anny Marji Glikselli pto wykreślenia pewnych ciężarów 
z realności l. 422i8341/,, Sąd pow. w Liszkach wzywa do spadku 
Stanisł. i Franc. Poprawę. Krakowski sąd kraj. zawiadamia dom 
handlowy H. Delfortrie o nakazie zapłaty 1464 zł. na rzecz Ban- 
ku dla handlu i przemysła w Krakowie. Licytacje. W sąd. 
pow. w Skawinie 5, lutego realność 1. 24 w Woli Radziszowskiej. 
W sąd. pow. w Kopyczyńcach 28. stycz. realność 1. 542; 4. lutego 
realność 1l. 69 i 65; 12. lutego realność 1. 554 w Chorostkowie. 
Konkurs. „Posada funkcjonarjusza prokuratorji przy sąd. pow. 
w Zmigrodzie; wynagrodzenie 100 zł. rocznie. Obwieszczenia. 
Z d.1.stycz. rozpoczęły czynności urzędy pocztowe: w Czernelicy 
(Horodenka); Bestwinie (Biała); Lipnicy murowanej. Pensjonowany 
radca Feliks Nowak wpisał się w poczet adwokatów z siedzibą 


w Krakowie. Dr. Herkulan Komar, adwokat, przeniósł się z Kra- 
kowa do Bochni. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Z zadziwieniłm dowiaduje się Czas, że kolej 
Karola-Ludwika nie zarządziła tym razem wypłaty kuponu swego 
styczniowego w Krakowie. Jest to wielki brak względu na tam- 
tejszych akcjonarjuszów, tem bardziej, że liczha ich nie jest małą. 
Wypłaty kuponu, które dotąd sam Bank Galicyjski dla handln i 
przemsyłu nsknteczniał, wynosiły zwykle 50—60.000 złr. 

Kraków, 31. grud. Tutejsza Izba handlowa sprosiwszy 
wielu interesentów na naradę, postanowiła zażądać od rządu mi- 
lion złr. na dotację tutejszej kasy zaliczkowej. 

Wiedeń, 30. grud. Nierogacizna tuczna płaciła dziś 29—33, 
średnia 25—29, warchlaki 20—30 złr. za cetnar żywej wagi. — 
OQkowitę oferują po 62 cnt. gradus. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikelausza notuje 
spirytus rafincwany stopień 70, spirytus rafinowany x anyżem sto- 
pień 73 ct. 


1 = ld . . 

___ Nejm galicyjski. 

XVII posiedzenie. Początek o godz. 11 
30 m. Protokół przyjęty bez zarzutów. Sekretarz 
odczytuje protest p. Kalira — przewodniczącego izby 
brodzkiej — przeciw uchwale izby, która nie wysłu- 
chawszy jedynego głosu przeciw wnioskowi, przyjęła 
wniosek Wydziału krajowego, względem zniesienia o- 
kręgu wolnocłowego brodzkiego, krzywdząc w wyso- 
kim stopniu miasto Brody; i zarazem zawiadamia, że 
w skutek tego składa swój mandat poselski. 

Poseł z Biały prosi e 14dniowy urlop — Izba 
zezwala. 

P. Antoniewicz (po rusku). Interpeluję ko- 
misarza rządowego — co rząd zamyśla czynić, wobec 
szerzącego się między iudem nałogu pijaństwa. 

Komisarz rządowy (po rusku) odpowiada, 
że tak rząd jak i sejm wszystko robi w tym kie- 
ranku. 

Zarazem odpowiada na interpelację ks. Lisiewi- 
cza, dlaczego w gimnazjum polskiem we Lwowie nie 
udzielają nauki języka ruskiego? Dzieje się to dlate- 
go, ponieważ rodzice korzystając z wyraźnej ustawy, 
nietylko nie żądają tego, alo przeciwnie zastrzegają się, 
aby dzieci nie uczono ani języka, ani religji w języku 
ruskim; nadto istnieje rozporządzenie ministerstwa i 
okółnik metropolity Sembratowieza, który nakazuje, 
młodzieży gr. kat. obrządku, nie władającej językiem 
ruskim, udzielać naukę religji w języku rodzinnym tj. 
polskim. 

Przewodniczący kom. edukacyjnej wnosi, aby petycję 
Towarzystwa pedagogicznego © subwencję dla szkół 
żeńskich na prowincji odesłać do kom. budżetowej. 
Uchwalonv. 

P. Gross jako członek Wydz. krajowego upra- 
sza, aby wnioski tyczące się dróg i mostów uwolnić 
od procedury regulaminowej, i aby je wprost do Wy- 
działu krajowego z pominięciem koinisji drogowej do 
załatwienia oddawano. Izba zezwala na to. 

Z porządku dziennego przypada pierwsze czytanie 
wniosku p. Czerkawskiego o zaprowadzenie wydziału 
lekarskiego -na wszechnicy Iwowskiej. Wnioskodawca 
dał historyczny wywód sprawy, która jest konieczno- 
ścią, zwłaszcza że Lwów ma wszelkie warunki po te- 
mu: ogród botaniczny, muzea, zbiory, wielkie szpitale. 
W Inspruku np. wydział lekarski liczy TO uczniów. 
Krakowski wydział ma ich 235, a w Wiedniu uczę- 
szczało w r. 1872 z Galicji 114; przypuścić można, że 
w razie utworzenia wydziału lekarskiego we Lwowic, 
każda z wszechnie krajowych mieściłaby przynajmniej 
po 200 uczniów na wydziale medycznym. A lekarzy 
brak. 

W zach. Galicji przypada 1 lekarz na 8700 dusz, 
w wschodniej zaś 1 lekarz na około 10000 dusz, liczące 
w to już chirurgów. Po zniesieniu szkoły chirurgicz- 
nej we Lwowie, wykaże się jeszcze większy brak. Co 
do kosztów: uniwersytet lwowski kosztuje 136.000, 
krakowski mający wydział medyczny 168.000 a zatem 
różnica wynosi tylko 50 kilka tysięcy, i nie powinna 

odstraszać ani rządu ani sejmu, 

Wniosek Czerkawskiego odesłano do komisji edu» 
kacyjnej. s 

Nastąpiło 2. czytanie wniosku rzadowego o zmia- 
nie terytorjalnej w sprawach juryzdykcji górniczej. 


ji CCA 


lancholia, chudnięcie, renmatyzm, gościec, bludaczka. 


Certyfikat Nr. 73.877. 
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proponowane pod tym wzglę- 
dem rozszerzenie jurysdykcji sądu obwodowego w Sam- 


borze. JI ) 
Z kolei na wniosek komisji petycyjnej załatwiono 


Przyjęto bez dyskusji 


kilka petycyj przekazaniem ich rządowi do uwzglę: 
dnienia. Nad petycją Rady powiatowej kolbuszowskiej, 
aby rząd z pożyczki 80-milionowej, zaciągnąć się ma- 
jącej, nietylko w większych miastach , ale i w mniej- 
szych. znanych z ruchu handlowego 1 przemysłowego, 
udzielił zasiłki na utweszers kas zaliczkowych, 
wywiązała się dyskusja. Komisja wniosła odstąpić pe- 
tycję rządowi do uwzględnienia. Były wątpliwości, cze- 
go właściwie chce Rada powiatowa. Utrzymało się 
ostatecznie zdanie Grossa, że rząd powinien z fundu- 
szów pożyczki wzmiankowanej przyczyniać się do u- 
łatwienia zawiązywania Towarzystw zaliczkowych na 
prowincji. 

UMiwstówo tedy petycję kolbuszowską przekazać 
rządowi z jak najsilniejszem poparciem do uwzglę- 
dnienia. 

Koniec posiedzenia o g. 1. Następne jutro o H. 
zrana. Na porządku między innemi sprawozdanie kom. 
edukacyjnej o założeniu szkoły leśnej, dalej sprawozd. 
kom. budżetowej o zamknięciu rachunków fund. inde- 
mnizacyjnych za r. 1872, o pożyczce głodowej z roku 
1873 i o etacie urzędników Wydziału kraj. 


Ostatnie wiadomości. 


Klub postępowy, który dotychczas odbywał obra- 
dy w lokalach prywatnych, od 15. bm. będzie posia- 
dał już własny lokal konferencyjny. Temi dniami ma 
wydział zwołać poufne zgromadzenie wszystkich człon- 
ków w sprawie reformy władz autonomicznych. 

Dowiadujemy się, że wydział klubu postępowego 
polskiego z powodu swej petycji o reformę władz kra- 
jowych otrzymuje z prowincji odezwy przychylne. By- 
łoby istotnie rzeczą pożądaną, aby powiaty zabrały 
głos w tej sprawie, ale bez namiętności I frazesów, 
«piorając się li na własnem rzetelnem doświadczeniu 
miejscowem. Jestto bowiem zanadto ważna i pozyty” 
wna rzecz, by ją można zbyć kalkoma wykrzyknikami 
nie nie kosztującego dziś a mmemanego patrjotyzmu. 
Głosy powiatów, zaopatrzone przykładami z praktylki, 
mogą być decydujące. ; 

Z Nowej Pressy dowiadujemy się, iż w sferach 
centralistycznych spodziewano się po frakcji święto- 
jurskiej w sejmie naszym postawienia wniosku, aby całą 
ustawę hipoteczną przekazać do uchwały radzie pań- 
stwa, jak to uczynito parę sejmów niemieckich. Dwu- 
dniowe obrady nad tą ustawą udowodniły, że nadzieja 
centralistów me ziściła się. Przeciwnie p. Bazyli Ko 
walski bardzo gorąco przemawiał za projektem ko- 
misji i tłumaczył włościanom jego korzyści. © 

Słychać, że dyrektor ruchu kolei lwowsko -czer- 
niowicckiej (w sekwestrze) pan Lauda, ma być zastą- 
piony kim innym. 

[vrzej ministrowie przedlitawscy Auersperg, Pres 
tis i Horst wrócili dnia 30. grudnia z Pesztu dd 
Wiednia. y : 

Sejm bukowiński zamknął swoją sesję dnia 30. 
grudnia. 


Wiedeń, d 2. stycznia, 10 godz. 50 mint. 

Akcje kredytowe 257—; Anglosy 132-—, Unionbank 107— 
Vereinsbank — —; Karola Ludwika 225—;, Kolei połud. 163—; 
Banku tranc.-austr. ——; bBaubank 58—, Losy 186) ——"==; 
Tramway ——; Napoleondor —'—-. Usp.: słabe. 


Kelieyrutiowane Kursa wiedeńskie. 

Waedeń, d. 31. grudnia, 2 godz. 4 min. 

Jednolity dług panstwowy w banknotach 69 sir. 25 6t.; 
w siebrze (380, Losy pożyczki = 1660 r. 103-70, Akcje banku 
wiedeńskiego 1UU8—; Akcje banku kredytowego 236*(5, Londye 
11275; srebro 106—; Napoleondor 9—. 

Akcje banku iranko-auntr. 29°25, węgierskie akcje kredytowe 
12550, akcje banku angi.-austr. 13350, Banku Awiązk. 93 —; 
kole Karola- Lndwika 224—, koles siwamiogryds, ——j #v.® 
połudn. 165-50, kolei miroldzkiej 140:50, kolei Elżbiety 219 — 
Epio, LWOWBAO-czerMIOW. 133——, Mola wz. półn-wschod. 194 —; 
Vereinsbank 1050, kolei Mudolta 1D8—, kolei węg. wschodu: $ 
41-—; galicyjskie obugsvje iudrtmuizacyjne — —; losy s Toki. 
sova 13320; akcje kolei Mosgycko-Uderbvrg. 137 —, VWerkenrs- 
pamiicacneu 100—; Losy tureckie 4800, Akcje Wied. Banku 
budowiuczegu D6—, olej pomsćw. 34100, Wiener Hank | ereis 
55—;, Wiener bBuuveren 14—, itypoth.- Kentenbank 13—; 
Mosyjskie i3aukuozy LÓB. Usp.: state. : 

Roriiu, Mosk. uoty bank, dl'a, aust- akcja kredyt. 1397az; 
lombardy Y'a; sktje galicyjskie Y3—; Koei panstwowe) 202a; 
kolei ruimuis...ej 32'/,; austr. osiy bankowe OB”jqg, uUBy © Evi- 
löt —.— Uspobob.cuie: spokojne. 

Fary à, menu LGIU, nuwnzidy—— Usp.7 atate. 


krzyjeciiali do Lwowa od 1. do 2. stycznia. 
Hotei Łorża. A. Jeszan z Podola, K. Piliński z Tarno- 
wicy, Dr. W. de l'Arbre z za kordonn, S, Bodnarescu z Jass, W. 
Mauasterski z Krasiczyna. 
uieii Aaktelski, A. hr. Dzieduszycki z Izyderówki, S. 


hr. Zamojski z Wysocka, T, Listowski z Komarna, J. Kirchmayer 
z Krakowa. 


-Naswiększym i najbardziej zajmażącym kalendarzem 


na rol 18% jest 


Kalendarz Rodzin polskich 


wraz z kalendarzem Ghochlika 
ozdobiony 12 humorystyczneimi ilustracjami. 
Część literacka, prócz rocznika Ćhochlika, 
składa się z trzech powieści humorystycznych, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polskie szczęście.* Cały kalendarz obej- 
muje 19 arkuszy seisłego druku. 

Cena egzemplarza tylko 50 centów. 
Biorący tuzinuni otrzymują stosowny rabat 
Zamówienia przyjmują: Drukarnia i Admi- 

nistracja „Dziennika Polskiego ** tudzież 
księgarnia Gubrymowicza i Schmidia we Lwowie, 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


mRevalescière du Barry 
Londynu 

Od czasu jak Jego Świątobliwość papież, przes zażywanie delikatnej „Revalescićre du Barry“ wyzdrowiał, a wieln lekarzy 
tudsież zarządy szpitalne uxnały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
tu te słabości, które ono bez msdycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia Żojądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
śluzowej, krtani, kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel. niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he- 
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me- 


Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła. 


589 Wienerthorsgase, Ofen, 23. lutego 1872. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalescićre du Barry.“ Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem rosa 


paczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przew yborna 


zaiecony cierpiącej iudzkości jak najlepiej. 


g 


na 288 filiżanek 20 złr„ na 576 filiżanek 35 złr. 


lub pobraniem pocztowem. 


w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERNIO: 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: 
lendera, Zygmunta Rucker 


| wn -. 
"an a narmu amn PaT a 


Schaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdyuanda Stechera; w TARNOPOLU: 
eLAlza bOd „4 A S z. 2 gr"P 


obwodowa; w TARNOWIE: u A Tenczyna, ap 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicsa £ 

CH: u Alta, e. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżauowskiego. w apteca 
u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptskarza, Leopolda Rota 
4 a, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Jnliusza Reissn; w PESZCIE +! 
Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józeia Firsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Michalskiego; w j 


ta Revalescière ardie mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płncowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury zasługaje więc na najwyższą pochwałę i może byś 


Florjan Kóller, c. K. zarządca wojskowy. 


Revalesciere du Barry“ pożywniejsza ; NE o- = «e 2 3 

n ywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ce t 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 Be A O sir. y swoją ceną na lekarstwach. 
12 funtów 20 złr., 24 funty 35 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50) ent. i po 4 złr. 50 cnt. 
bliczkach ma 12 filiżanek 1 złr. 50 cat., na 24 filiżanek 2 ztr. 50 cnt., na 43 filiżanek 4 ztr. 50 cnt., 


50 cnt., 2 funty 4 złr. 5U cnt., 5 faatów LU złr. 
Czekolada w proszku lub w ta 
w proszku na 120 filiżanek 10 zdr., 


: 3 Główny skład w Wiedniu n Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Re AeA As swoją za czigi 


RZESZOWIE: a 
JA) Bachetia ap'ek 
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WERNER i Spółka 


we Emomie 
(pod 1. 25 Nowy-Świat) 


otrzymaja w wielkim zapasie na składzie Józefa Miehrera m. 


SIECZKARNIE 


107 systemn Bentala 1—12 
Nr. 58 á mała ręczna zdr: 50 
» à z dużem kołem „ 55 
JH. L. IB. ręczna tnie dwojaką 
sieczkę 85 złr. 


€. E. E. ręczna i do kieratu 


150 złr. 


Nr. 4. wielka do kieratu 210 złr. 


Wieś Kolodziejów 
w powiecie Stanisławowskim, mila 
od kolei żelaznej, jest natychmiast 


do sprzedania. 


Bliższej i korzystnej wiadomości 


ka 
„ęgy|1081 1-2 


osiagnąć można u Wgo komorni 
Moszyńskiego we Lwowie. 


F.W. Królikowski 


we LWOWIE 


otrzymał z największego magazynu 


„Braci Popów w Moskwie“ 


HERBATĘ na sklad 


1-1 


i poleca 

1. gatunek funt 4 złr. — ct. 

2. dtto n 3 60 , 

3. dtto a BEA — d 
również 1078 1—12 


z Magazynu C. TRAU w Wiedniu 


Sansiński familijna . . funt 4 ztr. — ct. 


a CK 0 M dk 


dcBum mma wóió Km W oma ME 


OGLOSZEN IE. 


W celu przyspieszenia wyprzedaży to- 
warów sukłennych i nbiorów, trwa- 
jącej od trzech miesięcy, z powodu likwidacji 


masy spadkowej 


ul. Wekslarska 1. 25, 


znajdujące się tamże towary sprzedawane beda 


po następujących cenach: 
przedtem 
Surduty zimowe Er. 20—35 — złr. 12718 
Surduty jesienne „ 15—24 — „ 10—12 
Okrycia. . a DZZC=" JEEP 
Lekkie surduty . „ 12—15 — 6—8 
Czarne surduty . „ 14—25 — ` GS12 
Fraki „ 20—30 8% MiG 2 
Żakiety . e 8—15 0 TWE, 
Spodnie zimowe, „ 8—12 — H am 
Spodnie letnie „529 "N 3—4 
Kamizelki . „ 3a O BO 
Szlafroki „io GE 
Bundy . „ M=28 Er 


i tak dalej. 


Towary łokciowe 
ceny kupna, 


|> gems aime ułatwienia. 


P. T. uprasza się najuprzejmiej o przeko- 


panii się o prawdzie powyższego ogłoszenia. 
Z uszanowaniem 


Spadkobiercy. 


ST. WAYDOWICZ 


we Lwowie, Rynek 1. 6. 


SKŁAD PAPIERÓW 


i wsązallei E "RE : AI . o 
i wszelkich przyborów do pisania, w prowadzeniu spraw politycznych. 


rysowania i malowania. 


Tłoczy na maszynie A la Minute karty wizy- 
towe EOQ sztuk po 56, 60, 70 i 80 cnt. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się su- 
miennie i natychmiast. 2613 6—6 


W ZŁOCZOWIE 


otworzył 


sklep korzenny, 
handel win 


JA N K 0 R D E C KI Kupujący 5 losów otrzymuje 1 los bezpłatnie, 


MOWER. „do MG o B 5 z —a 
Eo ESTE i towarów mięszanych 
oryginalnych . „n 3 , 60, 
wreszcie 
polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną a polecając się doborowym towa- 
aka — FR "Aki funt e 3 T 2 | remg upraszam o łaskawe względ 
REA ma S 4 , s0,| Szanownej R T. Publiczności. 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem! 


Pomiedzy licznemi ogłoszeniami, do- 
tyczącemi szczególnie zegarów, wicle 
jest obliczonych na oszukanie mieszkań- 
ców prowincji. We własnym interesie 

strzegać się należy kupowania zega- 
rów, jeżeli firma sprzedającego nie po- 
daje rękojmi. U mnie kupione zegary 
mogą być każdego czasu według upo- 

dobania wymieniane luh też nazad zwrócona; jeat ta 
dowód najlepszega ich wykończenia. 


Nie do uwierzenia, a jednak prawda! 
Za 1 złr. 5O ct. i 1 Złr. aroma 


poercelunawy 

malja i pieknym krajobrazem luh kwiirtanui emaljo- 
wamemi, bardzo elegancki a przytuu tani, przyda- 

tny 4. ubogiego i bugutego, z roczną gwarancją. 
i 10) i , prawdziwy angielski srebrny 
Za oh 10i 11 złr. Kunir wraz z pięknym 
łańcuchem ze złota talmi, medaljonem, pudełkiem, 
klnczykiem i pięcioletnia gwarancją, tudzież z re- 
aerwawem szkiełkiem. Takieł same chrono-miarni- 
eze zegarki, dakłudnia w ogniu złocona, tylka 


18 złr. "0 ct. 

s y kosztuja praktyczny, dobry, piękny 
12 1 15 ZAŃT. remantoar. Cesarski zegarek, naj- 
lepszy wyrób jaki tylko można sobie wyobrazić; 
lekarze i sz. duchowni nie mogą dosyć nazalecać 
mie tych zegarków. Jest to dowód, że taki wytrwały 

zegarek nie może mylić się ani ni one. 
s. otrzymać można modny zega- 
Za 15 i 18 złr. %k wojskowy, lekki osan, 
przytem nadzwyczaj elegancki, co jest rzeczą głó- 
wną, bardzo punktualny, ścisły w ruchu i bajecznie 
tani; do takiego zegarka otrzymuje każdy imito- 
wany srabrny łańcuch modnego fasonu, wraz z klu- 
czykiem, pudełkiem, medaljonem i pięcloletniem 


poręczeniam. A 
0: 1P „Y, srebrny cylinder z prawdzi- 
Tylko 12 ILU ZAL. wa złota aprężyna do od- 
skakiwania, mocnem szkłem kryształowem, wraz 
z łańcuchem, medaljonem ze złota talmi i gwarancją 
prawdziwy angielski 


Tylko 15 lub 20 złr. Takir steorny, ma 


wonet, z podwójną kopertą , najpiękniejszem gra- 

wirowaniem, wraz z łańcuchem z prawdziwego 

złota talmi i emirata. 6 hii504 
rawdzi angielski sre y 

Tylko 13 złr. Grain oeoa cbronometr wraz 

s łańcuchem, medaljonem ze złota talmi, skorzanem 

pudełkiem i gwarancją. 


Tylko 14 zdr takiż sam, znacznie piękniejszy, | 


a orjentalnym drogfoskazem. Bo 

» gł rawdziwy ungielaki 
Tylko 16 lub 17 zdr. Prince of Wales re- 
montoar, najsilniejszego kalibru, z kryształawem 
azkłem, werkiem z niklu, w prawdziwem złocie 
talmi maaif; zegarki te mają przed innemi tę za- 
letę, że można je nakręcać bez kluczyka i do ta- 
kiego zegarka otrzymuje każdy łańcuch ze złota 
talmi wraz z medaljonem i gwarancją, bezpłatnie. 


Tylko 13 złr. prawdziwy angielski zegarek za 


słota talmi, cylinder. najnowszego | 


zrgar 
e 


fasonu, z podwójnem szkłem ksysztalowem , przez > 


które można widzieć i werk zamkniety. wraz z łuń- 
cncham ze złota talmi, medaljonem i gwarancją. 


Tylko 14 lub 17 gir Senen inahy damski 


zegarek z prawdzi we- 
go srebra wyzłocony, wraz z łańcuchem z prawdzi- 
wego złota talmi, medaljonem i świadectwem po- 


PENR TE dziwy angielski, naj 

M prawdzi “Iski, . 

Tylko 18 1 20 złr. doskonalej wyzłacany sre- 

brny chronometr z podwójną kopertą, pięknie ema- 

Jjowany, wraz z pisknym łańcachom z prawdziwego 
złota talmi, medaljonem i gwarancją. 


> CYK „ pivkny srebrny 

Tylko 18 albo 20 l 20 zł <« prawdziwy ans 

gielnst «akjer na 15 rubinach. wraz z najpiękniej- 

szym łańcuchn="= złota talmi, medaljonem, akó- 
rzanem pudełkiem i gwarancję. 


Tylko 20 i 25 złr. prohriuy romoutoar, Parey- 


chjący sią bez kluczyka, 
wraz z łańcuszkiem ze złvta talmi I medaljunem. 


è n th saniski 

Tylko 23, 25 i 27 Ìt. wk wraz = aneta. 
szklem, medaljonem | g% oazy kdz eki 
Tylko 30, 35 i 40 złr. srebrny remontoar z 
í podwójną kopertą, gwarantowany i patentowany- 

© iawdziwy złoty au- 

Tylko 35, 40 1 45 zdr. Bielski ankier z kry- 
ształowem szkłem. hiny a 
Tylko 60, 751100 złr. AOE ze szkłem 


kryształowem, 105 i 115 złr. w podwójnej kopercie. 


izi ngietski 
Tylko 200—300 złr. dronomei 2 remon 
toarem, ygdwójna kopertą 1 szkłem kryształowem. 


ie iek i przez 
Oprócz tea wszystkie gdziekolwie f 
kogokolwiek anansowane gatunki zegarków taniej. 


Atelier dla reparacyj. 


Stare zegarki, częato drogie pamiatki rodzinne, na- 
prawiają się i admieniają, Cona reparacji Z pięciole- 
tniem poręczeniem złr. 1-50, 4, 5 do 10. 

Zamówienia listowne 


za zaliczka pocztowa, lub przesłaniem nale- 
kytośńci załatwia slę w przeciagu 24 godzin. Na! 
szczególne zawezwanie Przesyłają sie także zegarki i 
łańcuszki du wyboru za zaliczka, a za niczatrzymane 
pieniadze zwracają się. p 


7 Ceny moja 8Ą ZAWRZE niższe a niżeli jakiekol- 
wiek najniższe, stoją bawiem co da moieh obatalunków 
na wysokości czasu. 

Wszyscy Życzący sobie zamówić zegarki, 
Wazyscy życzący sohie zamienić atare zegarki 
na nowe, upraszaja się o zgloszenie da mojej firmy. 


FILIP FROMM, 


fabrykant zegarów, Kothenthurmstrasse 9. 


Wiedeń. 1012 
Zwracamy uwagę na adres. 9—12, 


"Właściciel i wydawca: A. J. 


120.000 (ilarów pr. krt. 


ew. jako główna wvgrana. 

Wygrane po 80.000, 40.000, 
30000, 20 000. 16.000, 2 po 12.000, 
10 000, 2 po 8000, 2 po 6000, 5 po 
4800. 13 po 4000, 11 po 3200, 
12 po 2400, 27 po 2000, 3 po 1600, 
55 po 1200, 126 po 800, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 200, 
10 po 120, 367 po 80 i 354326 po 44, 
40, 20 itd. talarów pr. krt. zawiera 
przez państwo zatwierdzone i za- 
gwarantowane. 71013 13—20 


s Wielkie losowanie pieniężne, S 


w którem ogólna suma kapitału przeszło 


2 miljony 120.000 tal. pr. krt. 


l 
w niewielu miesiącach w siedmiokrotnych 
ciągnieniach niezawodnie wylosowaną zo- 
stanie. 
Ciągnienie pierwszego oddziału, stoso- 
wnie do planu, ustanowione jest na 


14. i 15. Stycznia b. r. 


i cena losów naznaczona: 
złe. w.a. G° — zn cały los oryg. ( 


nie promesę) 


n BE" Ma 
n L50 „li n 
Po nadesłaniu należności w guldeuach 
w. a., co najdogodniej robić ze względów 
bezpieczeństwa, w liście rekomendowanym, 
wysyłam bezpośrednio z bezpłatnem doła- 
czeniem prospektu, losy oryginalne herbem 
państwowym zaopatrzone, nawet na naj- 
wiekszą odległość szybko i z zachowaniem 
tajemnicy. Zaraz po dokonaniu ciągnienia, 
każdy udział biorący, otrzymuje wykaz cią- 
gnie nia wraz z losem odnowionym; wygra- 
ne zaś pieniądze pod mz jściślejszę 
dyskrecja wypłacają się bezzwłocznie. 
Uprasza się o rychłe, w pełnej ufności zgła- 
szanie się do ciągle przez szczęście uwzglę- 
dnionego domu Bankowego 


Siegmund Heckscher, Hamburg. 


n n 


n 


n 
n 


n 
n n 


at di 


J. WICHERA 


we LWOWIE przy ulicy Gródeekiej pod 1. 22 n. 


poleca 
swój bogato zaopatrzony skład 
w oryginalne angielskie 
ręczne 


Sieczkarzie i do kieratu, 


w cenie złr. w.a. 54, 82, 105, 156 i 220. 


Młynki Bakera Nr. 2, 


w cenie złr. 185. 


Gylindry do sortowania Reinfortha 


(działalność 30 meców na godzinę), bez wialni 
złr. 200, z wialnią złr. 235. 


Lokomobile i parowe młocarnie, stałe i 
przewoźne, młocarnie kieratowe, kieraty, miło- 
carnie reczne, młynki do czyszczenia zboża i 
wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze są 
zawsze do nabycia po cenach umiarko= 
wanych i stalych. 1067 5—6 


Reparacje 
0. Rogosz. 
t 


uskutecznia się jak naj- 
sumienniej i najtaniej. 


eea 


o 30°, niżej 
odbiorcy większych 
partyj i pomniejsi handlarze mają 


1070 5—6|200, 200, 100, 100 dukatów, 400 guldenów 


| Losy powyższe otrzymać można także 


pa Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. 


| aa 
[ 


___ DZIENNIK POLSKI. 


Do wydzierżawienia Dentysta-Magister 
Folwark AUE Me jk z Wiednia. 


dobrej glebie, 150 morgów łąki w pobliżu M, GRUNZELD 


Lwowa. Błiższą wiadomość w kaneelarji 
adwokata Dr. Janowicza, ulica Sykstu- ulica Halicka pod l. 13, 
naprzeiw handlu Mankowskiego. 


ska pod l. 17 n. 1073 2—3 a 
Wprawia zęby po 2 i 3 złr. Szczęki 


Do najęcia pe 40 do 60 złr. na sposób amerykański. 


Ból zębów nchyla szyhko za pomocą 
2 pomieszkania”; giace sie każde tecznie i pod gwarancją. 


środków niezawodnych, jakoteż po: sku- 
z 2 pokoi, 1 przed- 


1—? 
pokoju, kuchni, piwnicy i strychu, w oficynie 
jednopiątrowej pod 1. 28 ulica Kopernika (Sze- ja 
roka) od 1. stycznia 1874 r. 

Budynek cały wyprowadził od fundamentu 
pod dozorem dotyczącego budowniczego, p. Ję- 
drzej Gołąb, z zupełnem zadowolnieniem moim, 
sumiennie i stąrannie, unikając wszelkiego nie- 
porozumienia, dla tego Go publiczności intere- 
sowanej bez wahania polecić moge. 

Ignacy Czajkowski, 
1076 2—3 


właściciel realności. 


ANNY SMUTNEJ Wiowy 


już od lat 30 istniejący, a dawniej 


JÓZEFA i JANA SMUTNYCH 


prowadzony, przy ulicy Sykstuskiej pod l 17 
(przed główną pocztą.) 


na ogólnego kontrolora wszelkich 
gałęzi administracyjnych, oprócz 
tego wymaga się piękne pismo, 
dokładnej znajomości polskiego i 
niemieckiego języka i uzdolnienia 


Przy sposobnosci zwiedzania Wystawy 
wiedeńskiej, sprowadziłam w wielkiej ilości 
fortepiany i pianina od pierwszorzędnych fabry- 
kantów tak wiedenskich jak i zagranicznych; 
takiemi są: Kabsa drezdeńskie, Neumeyera i 
Weidenslaufera pianina berlińskie i fortepiany 
wiedeńskie od majstrów: Schweighofera, Ehr- 
bara, Heitzmana, Fritza i wien innych, które 
po najamiarkowańszych cenach sprzedaję i wy- 
pożyczam, a przegrane w zamian przy ;mnję. 

Listowne zamówienia z prowincji odwro- 
tną pocztą uskuteczniam i jak najsumienniej 
wykonywam. 692 4—-t 


tylko, jako cene jednego 


7- G 
4i 50 ot. losu jest do wygiania 


PEP dukatów 


w złocie: 


Loterja ta ohiecnje oprócz tego wygrane ma 


Eleganckie 


zwierzchnie okrycie 
(Uiberzieher) 
NE zI. 
kompletny 


ubior jesienny 
>00 mitu”. 5 
piękny watowany 


surdut zimowy 
20 »łtn”-3 


siedmiogrodzka 
szuba podróżna 


Adv wim. Z 
jako też wszelkie rodzaje ublorów męskich 


zdumiewająco tanio u 


KELLERA & ALT 


w Wiedniu, | 
Wieden, Hauptstrasse 11 vis-à-vis Freihaus, 


srchrnych, 3 oryginalne losy kredytowe i wiele 
innych przedmiotów artystycznych i warto- 


ściowych. Razem 
3000 wygranych """ 60.000 ztr. 


Ciaągnienie nastąpi już 


17. Lutego 1874. 


Przy zamiejscowych zamówieniach upra- 
sza się o przysyłanie należytości i dołączenie do 
niej 30 ct. dla przesłania w swoim czasie listy 
wygranych. 1015 4—9 


Wechselstube der k. k. Wzener-Handelsbank 
vormals Joh. C. Soihen 
13. Wiedeń, Graben 13. 


ki LWOWIE u Fr. Schubutha i Syna, 


Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki 


e. 
Jan Kurpiel 
lekarz prakt. Medec., Chirurg. i Akuszer. 

Specjalista chorób tajemniczych. 

Mieszkający přzy ulicy Kopernika (dąwniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna gi 
10 do 12 przed, od 2 do 5 po południu. 
Impotencje (osłabienie siły meżno- 
ści), Stricinry, Pollucje, tudzież ra- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzaju leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. 1068 5—15 
Na honorowane listy odpowiadam bez- 

zwłocznie i służę medykamentami. 


Cenniki przesyłamy franco. 
Stare suknie wymieniają się na 
nowe, a nieodpowiednie ubiory przyjmują 
się bez pretensji nazad. 1016 21—100 


OGLOSZENIE. 


Niżej podpisani mają zaszczyt niniejszem Szanowną Publiczność zawiadomić, iż utrzymują 


SKLAD KOMISOWY 


wszelkich liniowanych, rubrykowan i 
ych ksłąg handlowych i de 
l i kopiowania z fabryki H Á 
A. LÖWI & Cre w Wiedniu 


i są w położenin wszelkie wyżwspomniane księgi po cenach fabrycznych nie po- 
liczając kosztów transportu, dostarczać. 3 
O łaskawe względy upraszają 4 1079 1—2 


Goldstein & Schall 
ulica Teatralna Nr. 24. 
TE Dos conałe Wina i 
krajowe i zagraniczne we fluszkach i beczlizach na 
Swięta i Nowy Rok, 
jakoteż prawdziwy Szampan, Likiery. Konink i Rnm, tudzież Esencję 


| ONcZOWĄ polecaja 
E. NZ AW Wa a Wa i SN 


e. k. nadworni dostawcy 


Wiedeń, Stadt Himimelpfortgasse Nr. 5. 1018 5—6 


Przesyłka wykonywa się szybko za pobraniem pocztowem. Cenniki franco, bezpłatnie. 


: Handel zalanteryjny i 
Władysława Boczkowskiego 


pucha 


we LWOWIE, przy placu św. 
wyrobów 


jako też obficie zaopatrzony SKŁAD wszelkich 
za «* in i ua «= x 5 e- s «> m ae e p H* as 


porcelany, szkła, naczynia kamiennego, 
które w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich 
nabyć można, poleca Szanownej Publiczności także 

świeżo na PORĘ ZIMOWA nadeszłe ? 
kaftaniki męskie i damskie, spodni 3 karpetki, chustki jedwabne, 
półjedwabne i wełniane (Cibereng Ee ki wybór krawatek damskich 
I męskich, rękawiczek glansowanych, jelonkowych i sukiennych, parasoli od 
złr. 2:80 do złr. 1; oraz Parfumerje angielskie, francuskie, frankfurtskie 
i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapasach, i przyrządy do farbo- 


wania włosów w wytwornym gatunku. 
ERRATA na wagę wiedeńską 


od głównego lineranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczelnie 
| zamkniętych, po złr. 3, 45 i 6 za jeden funt. © 1059 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast. 


-PIGULKI MORISONA 


są tylko te prawdziwe, które się wyrabiają u nas w Londynie. 
Główne zastępstwe nasze w Austrjj powierzone jest od dawna domowi 
handlowemu pod firmą: 


JUŁJUSZ GROSSE w KRAKOWIE. 


Nie mamy w Paryżu Żadnego składu, i przestrzegamy przed 
wszelkiemi fałszywemi wyrobami. 7 > przestrzeganiyw p 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 
1060 6—12 Podpisano: Morison Ś$: Comp. 


4—6 


== mori KA 


wypłacany będzie 


od akcyj Pierwszego cz 
czeń w Pradze 


x Pierwszy czeski 
Ogólny Bank Zabezpieczeń 


w Pradze, l 
(Prvni ceska vseobecni pojistoraci banka v Praze.) 


Obwieszczenie, 


Według uchwały Rady zawiadowezej z dnia 14 b. m. 


-~ 


Kupon styczniowy 


eskiego Ogólnego Banku zabezpie- 


(0600010424. t. eatery Ew 


od 2. stycznia 1874 począwszy, w centralnej kasie banku 
w Pradze, w kasie morawsko-szląskiej filii w Bernie i galie. 


przezj filii we Lwowie (ulica 


1082 1—1 


Sobieskiego l. 12.) 
Praga dnia 20, grudnia 1873 r. 


Rada Zawiadowcza 


czeskiego Ogólnego Banku Zabezpieczeń 


w Pradze. 


Pierwszego 


KANTOR WYMIANY 
JAKÓBA STROH 


we Lwowie, 


poleca się da kupna i sprzedaży wszystkich pań- 
stwowyeh i przemysłowych papierów, lo- 
sów i monet pod najprzystępniejszemi warunkami. 


Tamże nabywają sie wszelkie płatne kupony w srebrze, jakoted 
wylosowane listy zastawne i obligacje indómnizacyjne. 


Polecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłoczuie i najściślej, 


> Ulica Hetmańska Nr. © 
Biuro: w domu własnym. 


2751 3—3 


G wiRilo iatio 


Świato Światło Śwłaśzo [PASIO w (ASIEM. 


u pot olcowe lampy |! lampa do stołowego pokoju wi- 
wa z pajdakłndniej u-|  sząca, najpiękniejszego gilnnku, 
brązowa, złocona, złr, 15, 2), 25. 
Wymieniają się tu can 
lamp kompletnych z kmo- 
tem i szkłem, 


Podrółującym, ekonomom lub 
urzędnikom kolejowym i w ogóle 
wszystkim na deszcz narażającym 
się, azczególniu zaleci* należy 
płaazcza od daaaczu, wy- 
rabiaua s nowa ulepazonej, me- 
cnej, wody nie przapuszczającej 
materj]. Płaszcza ta pod waględam 
elegancji i trwałości przewyłazają 
wszystkie inme dotąd wyrabiane. 
Zanważyć należy, iż są onu cal- 
kiem bez szwów, więc prneiu się 
nie ulegają, i aą tak urządzone, 
iż podczas pięknej pogody można 
nosić ja nā drugą stronę jako ele- 
<=nuckia okrycie, 


1 sztuka zwykłej wielkoścć 
42 cale długa, kosztuje zir, 10, Ki» 


1 duje anie 
zaprzeczenie ne ipięknie 0- 
zaietlenie, a pomimo to dajace 70 
pzedności w porówna 
kim lnuym materija- 
Ażehy uir obawiać 

' eny usta- 


1 zasłona do lampy mała, śre- 
dniej dobroci et. 3, lepsza ct. 10, 
najlepsza et, 15. 

1 zasłona do lampy średniej wiel- 

kości, średniego gatunka, ct. 10, 

lepsza et. 15, najlepsza ct. 20. 

zasłona do lampy większa, śre- 

dniej dobroci et. 25, lepsza ct. 35, 

najlepsza ct. 45. 

1 sztuka nożyezek do lampy, sta- 

h lon yel et. 25. m . 
aztuka przy n zabezpieczają- 

E EEE AA pesima ak 

szkło od rozbicia et, 10. — 

mechaniczny przyrząd do czy- 

szczenia cylindrów ct. 20. 


m. 
inej konkurencei 
nowiane są niesłychanie niskie, 
Z. najlepszą jakość zaręcza się, 


I lampa kuchenna Kompletna ze 
szkłem i knotem ct. 45, GO. 

kuchenna, ścienna lub 

kompletna ctn, 85, 


1 kunpa 
WIRZĄCA y 
złr. 1*20, 1-50. 

1 lumpa pięknie urzudzona, cał- 
kivim kompletni zir, 2, 2-50, 8. 

i lampa sałonówa, Pogato ozdn- 
biona, wykwintna zir. 4, 5, 6, 
co U 

1 hampa do studjów lub pracy z 


= 


zasłoną zire 1, 1-50, 2, 1 podstawka do lampy, najpię. |ż1e dalsze 2 cale o I złr. więcej, 
1 lampa ścienna do stajui, przed- 1 pti R |< 4 Kapnzy sztuka 1 złr. 


pokoju itd. ct. 90, złr. 1:30, 2. cych złr. 1:40, 1-80, 2:20, Główny sklad 
szt. azkła cylindrowego ct, 4, 5,6. 


kula azklanna et. 20, 35, 30. fabryki 
naczynia blaszane na 1 funt pe- GOVIN & S 
traleju at. 30, na 2 funty ct. 50, 


w MANCHESTER. 


lampa wisząca dla tubryk, war-|1 
staiow, biór, zlr. 2, 2* 0, u*d0, 

1 lampa wisząca do stołowego po-|1 
koju, elegnieka, złr. 5, 8. 


Kupujący en gros otrzymują rabat. 


BAZAR FRIEDMANN, Wiedeń, Praterstrasse 26. 
Ochroną od zimna jest zawsze dobre 
|. ie zimowe ubranie $  : 


E ow ary zimowe 
owczej wełny; które, jak wiadomo, zabe 


m 


ieczają ciało od zimna i dlatego 
porze jesiennej i zimowej. 
Kknwiczki = najlepszej angielskiej wet] Damskie i dziecięce czepki. 
nianej materji Rea PO a e ata AjBOWsze, najpiękniejsze, 
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